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Nr. 151. 


Wychodzi codziennie 2 razy o godz. 
7. rano, io 4. popoł. wyjąwszy po- 
niedziałki i dnie poświąteczne rano. 


Prze 'płata wynosi: 
MILJSCOWA kwartalnie . . 3złr. 75 centów 
miesiecznie . , E sn U 
Z przes.łka pocztowa: 
f państwie Austrjackiom 


DREE Ct. 
du Prus i Rzeszy niemieckiej 4 talary 15 sgr. 
„ Szwecji i Danji . . . 6 sM 
„ Francji i Angiji . . . . 23 franków 
APOÓDAJTMNEC E JES 20 4 
Belgji i Szwajcarii . ć, AIR 
Turcji i księstw Naddun, 17 à 


Numer pojedyńczy kosztuje $ centów. 
dad R EE = 


We Lwowie, Sroda dnia 3. Maja 1871. 


Od Wydawnictwa. 


Cena prenumeraty na Gazetę 
Narodową wynosi : 

Na prowincji z przesyłką pocz- 
tową: 
od 1. maja do końca czerwca 3 złr. 40 ct. 


kidaran a 4 0.1750, 
BIĘCZREA 2 w OE... 0U-,4 
We Lwowie bez przesyłki pocz- 
tow ej : 
kwartalnie niy OEM" my AK puj. 
miesięcznie WZ 0 


Przedpłata przyjmuje się tylko od 
l.i 16. każdego miesiąca, 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylku w jednej części wczorajszego wy: 
dania drukowane. 

(Od korespundrniu prywatnego). 

Wiedeń 1. maja. Skoro przyjdzie 
pod obrady Izby przedłożenie Iiohenwartha 
zamierza stronnictwo ceutralistyczne w Ra- 
dzie państwa wnieść projekt adresu do ko- 
rony, w którym ma być otwarcie i bezwzglę 
dnie wyłożone stanowisko większości laby 
poselskiej wobec "gabinetu Hohenwartha, 
Oi odpowiedzi cesarza czynią centraliści 
zawisłym sposób postępowania wobec in- 
nych spraw, mianowicie czy ima, być bu- 
dżet przyzwolony lub odmówiony. 


Wiedeń d. 1. maja.  Przedłożenie 
rządowe co do rozszerzenia inicjatywy 
prawodawczej sejmów nie wywrze wpływu 
na tok sprawy galicyjskiej: w bieżącym 
tygodniu wniesie rząd w Izbie poselskiej 
przedłożenie ustawodawcze w tej kwestji. 
Równocześnie wniesie delegacja rezolncję 
Rejmową. 

(Z biura: Internationales). 

_ «Taga 1. maja. W sprawie obsa- 
«żenia posady namiestniczej waha się 
rząd w wyborzo między hr. Taaffem a 
hr. ZygmuutenThnnem. Przeciwko Thu- 
nowi agitują Czesi gdyż jego wiernokon- 
stytucyjność ubliżałaby narodowym ucZu- 
ciom czeskim. 


Bruksela 1. maja. Do dziennika 
„Etoile Belge“ donoszą z Paryża: Dele- 
gowani komuny włamali się do kasy 
puństwowej i zabrali ziamtąd cztery mi- 
liony franków. Podczas transportu tych 
pieniędzy do ratusza zatracił się albo 
został skradziony milion franków. 


Paryż 30. kwietuia. Wojsko sfe- 
derowane podzielone Zostało na dwa kor- 
pusy; jednym dowodzi Dąbrowski, drugim 
Bramkowski (2). 

Podłożono miny pod gmach giełdy, 
kościoł ŚW. Magdaleny, pałac Tuileryjski, 
oranżerją, ! pod bramę Maillot. 


(Z wieczornego wydania). 
( Internationales), 
Berlin 1. maja. Wczoraj przyjmo- 
wał cesarz Wilhelm posłów japońskich. 
Według doniesień „ Wersalu, Thiers 


spodziewa się 
Paryż. 


Paryż 1. maja. Dzisiaj rano walki 
nieustanne. Wojska wersalskie postępują 
w zdobywaniu terrenu. 

Dąbrowski ponownie ciężko ranny, 
To samo Wróblewski. 

Komuniści ustąpiwszy z warowni Issy, 
wznoszą barykady między tą warownią a 
murein miejskim, 

Na polu Marsowem obozuje 40.000 
gotowych do boju gwardzistów. 


Wersal 1. maja. Projekt pośredni- 
czący masonów paryzkich pozostał bez 
skutku. Projekt pośredniczący delegacji z 
Hawru odrzuciło Zgromadzenie narodowe. 

Londyn 1. maja. „Daily News* 
w artykule kierującym oświadcza, że kię- 
ska gabinetu byłaby nieszczęściem dla 
narodu, i spodziewa się, że gabinet za- 
wiesi podatek od renty osobistej, 

Stambuł 1. maja. Konstant-Effendi, 
szef politycznej kancelarji Porty do Spraw 
księstw Naddunajskich, ułożył się z księ- 
ciem Karolem co do wszystkich szczegó- 
łow ewentualuego obsadzenia Rumunii 
przez 4.000 wojska tureckiego. 

(0d prywatnego korespondenta.) 

Wiedeń 2. maja. Nadeszłe wczoraj 
telegramy od hr. Hoyos, austrjackiego 
pełnomocnika, i majora Kodolicza, austr. 
sekretarza do spraw wojskowych w Pary- 
żu, jednozgodnie donoszą , że bój ostate- 
cźny rozpoczął się z całą gwałtownością, 
wojska wersalskie atakują na wszystkich 
punktach i stanowcze robią postępy w 
terrenie. 


w tym tygodniu zająć 


(Z biura korespońdencyjnego.) 


Berlin 1. maja. „Kreuzzeitung" 
zaprzecza wiadomości dziennikarskiej , ja- 
koby cesarz niemiecki miał w czerwcu 
jechać do Karlsbadu (ma udać się do 
Gastein; a później do Ems; p. r.) 

Wersal 1. niaja. Wczoraj wieczór 
wezwano przez. parlamentarza fort -Issy 
do kapitulacji. Powstańcy zwlekają z 
układami; prawdopodobnie dziś rozpoczuą 
się rośowania na nowo. 

Wersal 1. maja wieczór. Układy 
z warownią Issy względem kapitulacji 
stanowczo zerwane (więc załoga jeszcze 
nie ustąpiła; p.r.) Ostrzeliwanie warowni 
rozpoczęło sią zatem nanowo z całą gwał- 
townością. 

W. Lugdunie wybuchł wczoraj w 
dzielnicy Guiilotlere rokosz; prefekt ran- 
ny; porządek szybko przywrócono. W 
Tniers (w Owernii) toż samo zaszło zabu- 
rzenie pokoju, ale nieznaczne, Winnych 
aresztowano. 

Wybory w departamentach wypadły 
w duchu konserwatywnym i republikań- 
skim. W Zgromadzeniu narodowem oświad- 
czył Picard, Że jeszcze nie nadeszły 
wszystkie sprawozdania z wyborów. Z te- 
go jednak, co wiadome, może Zgromadze- 
nie i kraj zaczerpnąć otuchy. 

Dzisiaj rano skierowano znaczne za- 
stępy wojsk z mostu w Sevres ku Point 
du jour. 


TA NARODOWA. 


Cluseret na wniosek komitetu wy- 
konawczego komuny usunięty i areszto- 
wany. Komuna zatwierdziła i w miejsce 
Clusereta mianowała Rossela delegatem 
spraw wojny, a Cecilię komeudantem wa- 
rowni Issy. 

Wczoraj wieczór najokropniejsza ka- 
nonada ua całej linii od Porte Maillot 
do Montmurtre. Paryż skonstemowany. 

Londyn 2. maja. Izba niżsża przy- 
jęła wczoraj podwyższenie podatku docho- 


dowego (renty), a przeciwny wniosek 
Smitha odrzuciła 335 głosami prze- 
ciw 250. 


Florencja 2. maja. Zamierzona 
na wczoraj w Rzymie demonstracja jako 
w rocznicę rewolucji zr. 1849, zupełnie 
się nie powiodła, 

W kilku miastach odkryto knowanią 
ligi międzynarodowej zmierzające do Za- 
burzenia pokoju. 


Lwów d. 3. maja. 


(Konstytucja 3. maja a rezolucja. =-= Filu- 
terja Dziennika Polsk. — Zamiary centrali: 
stów, — Klub Rechbauera. — Pies a myśli- 
wy). 

Ośmdzicsiąt lat temn śród nieopisanego 
unieszeniś stanów i ludu, przy oklaskąch ca - 
łego Świata cywilizowanego, wydano konsty- 
tucję z d. 3. maja, Był to ostatni akt na- 
rolu polskiego, który wyszedł z własnej je- 
go inicjatywy, z własnych jego potrzeb i za: 
patrywań. Aksem tym naród polski dowiódł, 
że umie pojmować swój czas i swoje zadanie. 
Prace komisji edukacyjnej, następnie wzoro- 
wa organizacja sądowa i urzędowa, przez 
Polaków wykonywana w Królestwie, pamię- 
tne po wieki skutki błogosławione Bzkół, 
urządzanych i kierowanych przez Czackiego 
i Czartoryskiego, dały niemniej cudowny do- 
wód, że Polacy umieją się rządzić. Na zbu- 
rzeniu polskiej organizacji sądowej i urzę- 
duiczej w Królestwic mkt nie ucierpiał ty- 
le, co skarb państwa moskiewskiego. Tylko 
trzeba Polakom dać wolna ręce, a cudów 
dokazują na tem właśnie polu, na któram 
biurokratyzm niemiecki zuchwale odmawiał 
wszelkich zdolności, Prawda, że nie mamy 
dzisiaj tylu i takich mężów. stanu jak da- 
wniej; prawda, że tu mianowicie w Galicji 
tradycja i praktyka polityczna zostały już 
tak dawno i tak gwałtownie zerwane, i od 
stu lat systematycz.ne takowe ragowano, fał- 
szywą wydziałów prawniczych organizacją 
w młodych pokoleniach wszelkie pojęcie 
prawa i polityki zagłnszano. Prawda, że 
niejednego patrjotę u nas mióz przechodzi 
na myśl: cobyśimy np. robili z sobą, gdyby 
nam taką dano odrębność w monarchii jaką 
Węgizy posiadają. Ale jeszcze nas nie zde- 
moralizowano do grunta, nie wypleniono do 
szczętu zdolności naszych narodowych; a na 
uki, jakie tylekroć i w sposób tak dojmują- 
cy odbieraliśmy, takze w las nie poszły. 
Smutne doświadczenia, jakie zrobiliśmy i ro- 
bimy przy naszej autonoinii szkolnej, "gwin 
nej, powiatowej 1 w ogóle krajowej, nie 
świadczą przeciw temu — i owszem dowo: 
dzą, że trzeba zńieść zabójczy dualizm ad- 
ministracyjny, rozwiązać nam ręce. 

Ta uwaga powinna nas napełnić *otuchą 
i statecznością, abyśmy sobie nareszcie zdo- 
byli samorząd W tych przynajmoiej grani- 
cach, jakich się domaga nasza rezolucja, 


Od bawiącego w Wiedniu dr. Ziemiał- 
kowskiego (na sesji trybnnału państwowego) 
otrzymał Dziennik Polski następujące spro- 
stowanie : 


„W MN. fr. Presse czytamy następujące 
oświadczenie: 

„„Panie Redaktorze! Szanowuy dziennik 
pański z dnia 25. kwietnia zawiera następu- 
jący telegram: „Lwów 24 kwietnia. Dzien- 
mik Polski w imieniu Ziemiałkowskiego 0- 
świadcza się z otwartą opozycją przeciw 
Grocholskiemu, w razie gdyby ten odstąpił 
od programu rezolucyjnego.* “ 

„Nie dawałem Dziennikowi Polskiemu 
Żadnego nmocowania ido oświadczenia tego w 
mojem imieniu; Dziennik Polski przytem 
nie jęst ani preęzemnie redagowany, ani też 
nie wywieram na niego żadnego wpływu, co 
powszechnie wiadomem jest we Lwowie i co 
sam ten Dziennik kilkakrotnie oznajmiał, 
Zresztą to, o czem donosi pomieniony tele- 
gram, wcale w Dsienniku Polskim nie znaj- 
duje się; telegram ów zatem zawiera podwój: 
ny fałsz. 

„Uprzejmie upraszając Pana o umieszcze- 
nie tego Sprostowania w szanownem jego 
piśmie, zostaję z wyzokiem poważaniem. 

(podp.) Dr. Ziemiałkowski. 

„Wieden dnia 27 kwietnia 1871.“ 

Ciekawem byłoby dla p. Ziemiałkow- 
skiego, gdyby się zechciał wypytać w redak- 
cji Nowej Pressy, kto to posyła jej takie 
telegramy kłamliwe. Wtedy nie  posyłałby 
podobno takiego sprostowania do Dziennika 
Polskiego. 

Dziennik Polski zdabył się znowu na 
piękną tiluterję, chcąc się przysłużyć cen- 
tralistom i obałamucić swoich czytelników. 
W niedzielnym artykule o wniosku kompe- 
tencyjnym powiedział, że „jak . życzeniem 
kraju jest otrzymać dla sejmu całe u- 
3tawoda wstwo finansowe, o ila ono 
nie jest objęte ugodą co do spraw wspól- 
nych z Węgrami, tak też wniosek 
Rechbauera abejmował tę konce- 
sje, chociaż rezolucja daleko mniej żąda.“ 
Otóz pominąwszy Śmieszne twierdzenia co 
do owego życzenia kraju, gdyż Galicja nie 
jest i nie może być równorzędną Węgrom i 
Przedlitawii, więc musi zostawać z Przedli- 
tawią w stosanku pewnej podrzędności finan- 
gowej, musi oprócz wspólaych zi Węgrami, 
uznać także pewne wspólne z Przedlitawią 
sprawy finansowe — to twierdzenie 0 WRio- 
sku Rechbauera jest znpełnie zmyślone. 
Mamy przed sobą ten wniosek kKechbauera 
ea da razolucji galicyjskiej, na” posiędzeniu 


luby posłów z dnia Li. marca 1870 przed- 


łożony ; rzegłądawy wszystkie jego, 2 
wstępne i 23 merytorycznych artykułów, a 
mianowicie litery a do f merytorycznego 
artykułu 2., ale zgoła nic podobnego do 
twierdzeń Dziennika Polskiego tam nie na- 
potykamy. I owszem ałinea 2. artykułu 18. 
wyraźnie żąda: „Rząd krajowy i władze ad- 
ministracyjne galicyjskie obowiązane są szcze- 
gólniej wspierać władze administracyjne 
Skarbowe przy ustanawianiu 1 poborze 
dochodów państwowych według dotyczą- 
cych istoiejących ustaw.* A' więc mowa 
tu o przedlitawskich władzach finanso- 
wych w Galicji, o przedlita wskich po- 
datkach w Galicji, o istniejących pr zed- 
litawskich ustawach finansowych w Ga- 
licji. 


Plan centralistów, o którym doniósł nam 
w telegramie dobrze uwiadomiony nasz ko 
respondeut prywatny, nie jest ani nowy, ani 
niespodziewany. Jnż kilkakroć nosili się z 
myślą podobnego adresu do korony przeciw 
hr. Hohenwartowi, ale do czynu Gię nie za- 
brali. W sobotę przypomniała Stara Presse 
centralistom, Że na sesjach dęlegacyjaych z 
r. 1869 i 1870 delegacja węgierska dopóty 
nie zajęła się budzetem ministerstwa wojny, 
dopóki raz nie przyrzeczono jej sprowincja- 
lizowania Pogranicza, a następnie zaprowa 
dzenia dywizyj terrytorjalnych. —-A- ztąd-wy=- 
snnwa następującą naukę. „Radzimygtej tak- 


Rok X 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Naro- 
dowej“ przy ulicy Newej, pod liczha 291. W RRAKO- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku, W PARY- 
ZU: na całą Francję i Anglie jedynie p. pułkownik 
Raczkowaki, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
p Haasenstein et Vogle, Neuer Markt Nr. 11. iA. 
N 


ppelik, Wollaeile, 22. W FRANKFURCIE: nad ME- 
EM i HAMBURGU: pp. Haasenatein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmuja sie za opłata 6 centów 
ad mięjzea objetości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, opracz opłaty atepiewej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczeatowane nio 
ulegają trankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz by 
wają niszczene. 


tyki trzymać się naszej Radzie państwa, gdy 
przyjdzie sprawa obesłania delegacyj. Czyżby 
dla naszych delegatów w połączeniu z Rudą 
państwa było niepodobieństwem, wprawić pp. 
Beusta, Kuhna i Lonyaya w położenie, z 
którego chcąc się wydobyć musieliby skute- 
cznie nalegać w dotyczącem miejscu, że coś 
przecie zrobić należy, aby Austrjacy byli do- 
stateczni zabezpieczeni od nieustannych za- 
machów ua swoją konstytucję. Zdanie:n na- 
szem, wystarczy do tego, jeżeli lewica bę- 
dzie dokładnie wiedziała, czego chce; jeżeli 
opozycja zgodzi się raz przecie także co do 
swych celów pozytywnych i środków dopi: 
cia takowych, a nietylko co do negacyjnego 
hasła: „Wara od naruszenia ustaw zasadni- 
czych!*; jeżeli jejprzywódzcy w chwili sta- 
nowczej, gdy się ich zapytają, w czyjeby rę- 
ce myśleli złożyć przeprowadzenie swego pro- 
gramu, nie zostaną znowu dłnźni odpowie- 
dzi, jak przy schyłku zeszłego roku, skui- 
kiem nieporadności i drobnych zawiści.* 

Z tego artykułu, porównawszy go z na 
szym telegrane'u, który każe przewiiywić 
tylko ewentnolne odmówienie budże u, a nie 
i opesłania delegacyj, co jest daleko donio- 
ślejsze w danym razie, widzimy, że jeśli cen- 
traliści powzięli płan, w telegamie wspo- 
mniany, to już się znacznie cofnęli. Spostrze 
gli, że w delegacjach wytaczanie spraw przed- 
litawskich ma nic się nie przyda; przypo- 
mnieli sobie, że już na zeszłej sesji delega- 
cyjnej Węgrzy byli oburzeni na to centrali- 
styczne prawie brudów niewspólnych w par- 
lamencie wspólnym ; przypo:anieli gobie , że 
co innego jest solidarna jak sztaba żelaza 
dełegacja węgierska i cały naród za sobą 
mająca, a co innego centralistyczna frakcja 
delegacji przedlitawskiej ; zrozumieli, że gdy- 
by dla spraw przedlitawskich odmówili obe- 


| słania parlamentu wspólnego, zabuczając ca- 


` rat ów adres, do korony, który 


ty tryb polityczny i administracyjny monar- 
chii i Węgier, to ntraciliby ostatnią, i tak 
jaż nadwątloną podporę, jake mają w We- 
grach. Cofnę!i się przeto w obręb ściśle 
przedlitawski. 

Ale nie koniec na tem. Co może zawie- 
na każdy 
sposób albo zostanie więksżością odrzucony, 
albo tylko słabą większością jednego stron- 
nictwa doktrynerskiego uchwalony. Chyba ów 
zarzut zamachów na Konstytucję, o jakim 
mówi stara Presse. Ale czem um tywują ten 
zarzut? Rząl nie wydał ani jednegy rozpu- 
rządzenia, któreby pod ten zarzut podciągnąć 
można, Rząd wiidst tylko jedno przedłożenie 
(d. 5. z. m.), ale i tu nie ualezy du tej Ka- 
tegorji. i 

Wyłożenie w adresie stanowiska centra- 
listów wobec gabiaetu Hohenwarta, na nic 
się nie przyda. Cesarz w reskrypcie z Bu- 
dzina d. 4. lutego b. r., którym poruczyi 
Hohenwartowi utworzenie gabinetu, wytknął 
mu takie stanowisko, a to: stać ponad stron- 
nictwami, a zatem i ponad stanowiskiem cen- 
tralistów, i starannie uwzględniać interesa 
wszystkie, a zaram nietylko interesa centra- 
listów. Spotyka się zatem w adresie stano- 
wisko xe stanowiskiem, tak z sobą Sprzeczne, 
że pogołzenie jest niemożliwe. Na głos cen- 
tralistów cesarz nie może odprawić Hohen- 
warta już: właśnie. z powodu owego reskryp- 
tu, który literalnie powiada, że „dotychcza- 
sowe — t. j. centralistów — nsiłowania ku 
zespoleniu wszystkich Moich wiernych 
ludów do wspólnej czynności konstytucyj- 
nej, okazały się płonnemi*, ale że cesarz 
przekonany jest, iż to się uda gabinetowi, 
jak powyżej opisaucinu. Zamierzony ów adres 
byłby poprostu grubiaństwem wobec mo- 
narchy. 

Ale do tego adreso nie przyjdzie, a je- 
sk się pojawi adres, to taki blady, jak owa 
słynna interpelacja Herbsta, która zrazu bun- 
diuczna, musiała "w końcn przybrać barwę 
tak ulepkową, że gabinet zazył ją i ani się 


A c o o Ona cf 


Listy Juniusa. 


II. 


That is the question. 

Zamierzając dziś postawić wniosek pra- 
ktyczny, uzasadnię go wpierw kilků ogólnemi 
uwagami. 

W Niemczech tak zwane „umwersytec- 
kie miasta“ wywierają przewazny wpływ na 
kultuse narodu. Tu się najsilniej objawia ten 
pewnik, ze słowo żywe działa raźniej, aniżeli 
mysl drukowana. Profesorowie Uniwersytećcy 

| oddani ciągłym studjom we włastiwych im 
zakiesach, posuwają naprzód z jednej Strony 
wiedzę, z drugiej wywołują Ciągły ruch umy- 
słowy i płodną emulację w swych słucha- 
czach. Młodzieńieć przyjechawszy do takiego 
Miasta Z zamiarem wykształcenia się, patrzy 
DA pos; wiałych weteranów nanki zajmujących 
Katedry, ktorzy swe siły i Życie poświęcili 
wykształceniu tego samego społeczeństwa, dla 
ktorego on zamierza się uczyć, kiorzy takie 


same Zadywali sobie i rozwiązali już pytania, 


jakie przed jego Zarysowują się myślą, któ- 
rzy swą Energię i Spręzystość całą w tych 
| kamych czerpią potrzebach duszy narodowej, 
ktore przepełniają własną jego istotę. Dla- 
tego jest rzeczą niezbędną, abv nauczy- 
Biel i uczeń należeli do tej samej 
karodowoŚCI, azeby tak łączyła ich je- 
duość popędów, ideałów i potrzeb. 
; Trudno wyrazić jak potężnym bodźcem 
* Was ujodego człowieka jest widok, Że rozwi- 
„Kwig tych samych zagadek, ktore jego 
uwiysł zuprzętują, podjęły się rówuucześnie 


inne ninysły, dające mu rękojmię szerszej 
erndycji i szczęśliwych natchnień. Pytanie 
nabiera dia młodego pracownika dziwnego 
uroku i Żywotnego interesu, gdy patrzy, jak 
ono powszechnie zatrudnia sobą głowy ludz- 
kie. Zadna kwestja nie będzie dlań nazbyt 
suchą, żaden horyzont. nazbyt odległym, jeźli 
waZność ttwestji znajdzie stwierdzoną rozle- 
głym współudziałem innych odeń wytrawniej- 
szych myśliciel!. Młody człowiek - nabiera 
wowczas wiary w godność tej nauki, która 
zaprzęgi w swój rydwan tyle umysłów, wiary 
we własną zdolność, gdy ta w każdej chwili 
znajdzie poparcie w otoczeniu, wiary wreszcie 
w społeczeństwo, które musi być twórczem i 
zdrowem, jezeli może posłać taki zastęp in- 
teligencji 'w służbę czystej idei. Ale gdzie 
pomiędzy życiem a nauką zerwano wszelkie 
węzły, gdzie społeczeństwo całą swą siłą 
stara SIę rzucić na inne pole działania, gdzie 
każda kwestja, jeżeli nie dotyku uajbezpo- 
śtedniejszych potrzeb chwili, wydaje się wnet 
bieprodukryjuą, jałową i „oderwaną,* tam 
nazbyt wiele posiadac musi hartu ducha i 
wol: młody człówiek, aby się nie zniechęcił 
i sprawie nauki nie spzeniewierzył. Taki do- 
broczynuy wpływ na umysły młodziczy wy- 
wierają właśnie owe uniwersytety niemieckie ; 
ma ona tam w swych profesorach ciągły, 
nigdy. uiezaciernjący się przykład grunto 
wności i pracy, a profesorowie nie lenią się 
wiedząc, że pracują dla własnego społeczeń- 
stwa, Że każdy owoc ich myśli wzbogaca nie- 
skończenie oświatę narodu, U nas we Lwo- 
wie wiadomo, że jest inaczej, Uniwersytet 
nasz jest niemięckim, profesorowie nasi SĄ 
na wskroś Niemcami, a zbyt oddaleni od niw 


ojczystych, niemogąc pracować dla Niemców, 
pracują — dla siebie samych. Społeczeństwo 
polskie i jego potrzeby duchowe nie mogą w 
nich obudzić ani współudziałn ani nawet zro- 
zumienia. Dlatego pomiędzy akademikiem 
lwowskim a jego profesorem wzniósł się nie- 
przeparty, z twardego wyciosany kamienia 
mur chiński. I oto druga nasza klęska. 
Młodzież nasza pozbawioną jest wszel- 
kiej duchowej komunikacji z ludźmi, których 
widzi na katedrach rozprawiających o rze- 
czach nauki. Ileż tu w takim myślącym 
słuchaczu zrodzi się w ciągu godziny wykła- 
du hypotez, domysłów, niejasności i zwątpień, 
Z któremi chciałby się zwierzyć reprezentan- 
towi nauki, zaczerpnąć u niego potrzebnych 
wyjaśnień, wytłumaczyć mu swój samorodny 
pomysł i otrzymać wskazówki do dalszej 
pracy; z takiego żywego porozumienia się 
słuchacza z profesorem, natćhmienia z erudy- 
cją, pierwszych usiłowań z zdobytein doświad- 
czeniem spłynęłaby mieobliczona korzyść dla 
postępu nauki i wychowania młodych poko- 
leń. Profesorowie znaliby wówczas umysły 
swych słuchaczów, ich gusta i stopień inteli- 
geucji, w ogóle wyjaśniłby im się cały kie- 
runek pojęć tej młodzieży, .na której wy- 
kształcenie łożą swe siły a poznawszy z 
gruntu młodą jej duszę, mogliby dopiero 
Z prawdziwym pożytkiem pracować nad na- 
daniem kształtów tej rodzącej się myśli, kie- 
runkn tym budzącym się popędom. Djagnoza 
umysłu młodego ucznia jest dla nauczyciela, 
jeżeli mamy mówić na serjo o wychowaniu, 
tak prawie konieczną, jak dla lekarza dja- 
gnoza choroby. Naiwne zwierzenia się mło- 
dego człowieka przed reprezentantem nauki, 


wywołujące na tegoż usta słowa zachęty i 
pedagogiczne wskazówki bywają najpłodniej- 
szą podnietą ku gruntownej i ożywionej pra- 
cy. Ale młodziez akademicka lwowska jest 
stanowczo pozbawianą tej potrzeby i rozko- 
szy. Jej profesorowie niemieccy bez wątpienia 
prachją, ale ani uprawiana przez nich nauka 
nie stoi w Żadnej relacji z życiem naszego 
społeczeństwa, ani oni sami nie interesują 
się bynajmniej rozwojem inteligencji u wła- 
snych słuchaczów, Gdzie brak sympacji uczuć, 
tam niepodobną jest wszelka wy:niana myśli. 
Profesor kontent, gdy na oczy nie widzi 
swego słuchacza, będącego przedstawicielem 
wstrętnej mu lub co najmniej obojetnej na- 
rodowości a akademik również nie zbytnim 
pała afektem dla profesora, który miino to, 
(powtarzamy to ciągle!) pozostaje diań zaw- 
sze jedynym przedstawicielem nauki. A-w 
Świecie myśl każda tak Ściśle kojarzy się z 
osobistością, że nieraz ukocnać można naukę 
tylko w jej mistrzu. Zywiąc odrazę ku tym, 
którzy ją głoszą, często niepodobna ukochać 
samej nauki. Tak jest bezwątpienia. We filo- 
zofii starego Sokratesa uczniowie przede- 
wszystkiem ukochali jej mistrza, a któż o- 
bliczy, jak potężny wpływ na rozszerzenie się 
Heglizmu wywarł sam widok jego twórcy, 
zasiadającego na katedrze uniwersyteckiej i 
siejącego swe pomysły bezpośrednio we wra- 
żliwą duszę słuchaczów. 

Toż nawet niepodobna żądać od profe- 
sorów Niemców, aby się zywo interesowali 
potrzebami naszego społeczeństwa, aby wcho- 
dzili w patrjarchalne stosuaki z nami, któ- 
rzyśmy od nich tak odlegli kierunkiem wyo- 
brażeń i uczuć, nawet językiem. W społó- 
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czeństwach rozwijających się podług normal- 
nych prawideł życia, gdzie wszystkie war-twv 
przenika ciągły a różnorodny ruch naukowy 
i literacki, gdzie 0 każdej dobie mnóstwo 
ludzi myśli, bada i naucza, tam wułodzież ma 
inne rozliczne sposoby zetknięcia się z rze- 
teiną nauką w jej żywych przedstawicielach; 
tam pragnącemu duchowego wsparcia akade 
imikowi zastępuje profesora spotykany na ka- 
żdym kroku mąż nauki, który mu podać 
może złote ziarna ze świata myśli na pu- 
krzepienie i zachętę. Ale u nas we Lwowie, 
gdzie takich luizi niedługo przyjdzie szukać 
z latarką Djognesa. dojmująco uczuwać się 
daje ów brak sympatycznego węzła między 
profesorem uniwersytetu a młodym słucha- 
czem. 

Wszakże ten stosunek mógłby 
się łatwo zmienić. 

Porzuciwszy na boku kolonię niemiecką, 
przedstawia się na uniwersytecie naszym 
wcale już liczny zastęp profesorów Polaków, 
ktorzy zważywszy braki naszego społeczeń- 
stwa, jego wątpliwą przyszłość i dzisiejsze 
usposobienie młodzieży, potrzebującej gwał- 
townej reakcji, aby sig odrodziła ze swego 
rozdrzemania, pawinniby też zstąpić raz z 
piedestalów akademickich pomiędzy tłum a 
czując Się starszymi druhami tej bezczynnej 
generacji młodzieży podali ręce tym, którzy 
dobrowolnie chcą się pogrązyć w nicości. 
Wprawdzie nasi polscy docenci Są po więk- 
szej części ludźmi młodymi, aie zawsze re- 
prezeatują «ai maukę, gruutotność, pracę 


zdobytą szczerem usiłowaniem i jestem pe- 
wny, że zbliżenie się ich do grona tej nie- 
poradnej młodzieży wywołałoby pośród niej 
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zakrztusił, i owszem pobił swemi sarkazma- 
"mi zastęp juterpelantów. 
Już artykuł starej Pressy uderza na 
niszgodę, na zawistki i chaos w łonie cen- 
tralistów —- jakże przyszłoby do zgody w 
tak waznej sprawie, jak ów adres, którego 
następstwem byłoby to, że albo by gabinet 
i korona nań nie zważały, albo by nastąpiło 
totika Rady państwa, którego się cen- 
traliści boją jak prochownia ognia, 

Właśnie się rozbija zastęp centralistów. 
Rechbauer zakłada klub osobny, do którego 
nie należą ani Giskra, ani'Herbst, Liczba 
tego nowego klubu jest tak znaczną, że po 
odpadnięciu klubu  Lasserowskiego, dawni 
bdrgerministrowie mogą swoich wiernych po- 
liczyć na palcach. Ale i ów klub nowy _ je- 
szcze nawet nie wie, jaką przybrać nazwę; 
ma on być „niemieckim“, tego jednak miana 
właśnie się lęka, aby niem nie odstraszyć ZWO- 
lenników. Nie utworzył sobia regulaminu, 
nawet jeszcze nie uchwalił, czy uchwały ko- 
mitetu klubowego obowiązują do solidarnego 
głosowania wszystkich członków klubu. Go 
do stosunku z Giskrą i Herbstem, jest tylko 
nadzieja, że w głównych sprawach politycz- 
nych będzie się starał iść z nimi. Ale jakie 
są te główne sprawy? 

Dalej pisze stara Presse, z której po- 
dajemy te wiadomości o nowym klubie: 

„Obie frakcje (Rechbauera i Grskry czy 
Herbsta) różnią się w gruncie nie co do ce- 
lów, ale co do sposobu postępowania w ak- 
cji. (A to przecie kardynalna sprawa; p. r. 
G. N.). Tylko co do sprawy galicyjskiej wy- 
stąpi między niemi różnica, gdyż nowy klub 
otwarcie i stanowczo wziął sobie za cel u- 
godle z Polakami, naturalnie tylko w pewnych 
granicach i pod pewnemi premisami, tudzież 
pod warunkiem, aby Polacy przystali na bez- 
pośrednie wybory do Rady państwa, i aby 
stronnietwu niemieckiemu ua każdy Sposób 
zachowano wpływ stanowczy w Radzie pań- 
stwa. Z tego stanowiska nowy klub byłby 
skłonny nawet do wielkich ustępstw dla Po- 
laków, i mógłby w tej mierze łatwo współ- 
ubiegać się z rządem“. 

Zabawne to widowisko: Giskra i Herbst 
wyrzuceni z kosza centralistów i osadzeni na 
wspólnym kamieniu małym, aby znowu utwo: 
rzyć dwie frakcje osobne. Bo przecież.. ci 
dwaj zuchy nigdy się nie zgodzą na jeden 
sposób postępowania. 

Ciekawe teraz, której frakcji własnością 
będzie teraz Dziennik Połski. „Ależ naico 
pytać; wszak Giskra jeszcze nie zginął, je- 
szcze powiewa jego sztandar sławny |! 

Przytoczony właśnie artykuł Pressy 0 
zapatrywaniach się na rezolucję naszą tej 
frakcji centralistów, która jeszcze z najwięk- 
szą oświadcza się dla nas przyjaźnią, która 
stanowczo wzięła sobie za cel ugodę z Pola- 
kami, niechaj raz przecie oŚwieci ostatniego 
nieuka w Galicji, niech zamknie gębę osta- 
tniemu prostytowi politycznemu w. Galicji. 
Chcą nam rzucać kąski, aby sami panowali. 
My mamy być psem, któremu się należy tyl- 
ko odprawa myśliwska. Zwierzyna zaś dla 
centralistów ! 

Dopókiż tak nami pomiatać będzie ta 
nędzota polityczna ? 


Nasi prześladowcy. 


Dzieło niszczenia nieszczęsnej ojczy- 
zny naszej, wytrwale prowadzą nasi za- 
borcy. Rząd carski przoduje w tej pracy. 
Na Litwie i Rusi od dawna wprowadze- 
niem urzędów moskiewskich usiłowano Zni- 
weczyć odrębność tych ziem, ujednostajnić 
je z carstwem — od czasu zaś powstania, 
nakazano zwać się wprost ludności ta- 
mecznej Moskalami i mówić językiem WTO- 
gów. Prześladowcom naszym, mieniącym 
się bracią naszą, nie podobała się również 
gwarantowana odrębność Kongresówki, w 
imię więc zapewne jak mówią emi 
„Wzajemności słowiańskiej“, poruczono ko- 
mitetowi urządzającemu przeprowadzić 
zniweczenie wszelkich tam istniejących 
instytucyj polskich, 

Dzieło moskwicenia znalazło opór 
należyty. Djejatele moskiewscy uznali 
więc jako środek prowadzący do celu, — 
ruinę materjalną narodu polskiego. , Uhtąc 
wtłoczyć obey organizm w swój., uznali 
oni za niezbędne pozbawić ludność polską 


nową nową sklonio. pracy: i ANRI fe AA AEN, anua poli TAA PWZ do pracy i mogłoby roze- 
grzać tę myśl skostniałą, zdolną” jaż” tytko 
przyjmować wrażenia rozkoszy. 

Jest zaś w tem gronie starszych i młod- 
szych profesorów wielu, o których wiem, że 
posiadają mir wielki u młodzieży i w danym 
razie nie trudnoby im przyszło wyrobić 80- 
bie rozległy wpływ na nią. 

Z łatwością możnaby | też wyualeźć 
punkta styczne takiego zbliżenia. Podąmy 
tylko parę sposobów na przykład, bo rzecz 
taka, jak wejście w zażyłość dwóch klas, 
tak odrębnie dotychczas od siebie stojących, 
nie moze nastąpić ani od razu ani przez ja- 
kieś coup de théatre, ale musi być Wy- 
nikiem powolnego i stopniowego zbliżania się 
w życiu towarzyskiem, Szkolnem i publicz- 
nem. Przejdźmy do przykładu. Jak Widkówo 
odbywają się w tutejszej Czytelni akademi- 
tkiej corocznie podczas zimy odczyty pauko- 

wo-literackie raz w tygodniu, na które gro- 
madzi się znaczniejsza ilość młodzieży. Po 
odczytaniu rozprawy wywiązuje się zwykle 
dyskusja, która czasem przynosi nawet re- 
zultaty, a przynajmniej rzuci nieraz niejedną 
myśl zdrową. Wieczorki te naukowe coraz 
bardziej jednak chromieją i upadają w miarę 
jak znika z pomiędzy młodzieży duch pracy 
i głębsze wykształcenie. Toż i słuchaczów, 
ktorych dawniej naliczyłeś ma wieczorku 
50—60, dziś liczba schodzi do 8—10. Łatwo 
pojąć, ze wśród takiej apatji zabraknie 
wkrótce zupełnie u poważniejszej młodzieży 
chęci występowania 2 pracami paukowemi 
przed gronem kilku młodzieży, którzy naj. 
częściej przypadkowo zebrani w Czytelni, w. | 
słuchują odczytu obojętnie a wszcząć dy- | 
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żywotności posiadanej, przez znękanie jej 
i zrujnowanie, doprowadzone do szczętu. 
I mimo to nie zdołano jednak wydrzeć z 
ludu uczucia polskiego , zmusić go do | 
wyrzeczenia  gię otuchy w przyszłość, a 
rar narodową. 

itet. urzą zający, który odgrywał 
względ em rodakó naszych rolę kata, po- 


zba s wszelkich instytucyj Świadczą” 
cych 0 rębności olskiej, dokonał ruiny 
kraju, sathi nine. urzędując z woli 
cara, swem istnieniem, dawał ludności do-. 


wód, że jest wśród obcych, stał się nie- 
jako mimowoli uosobieniem odrębności , 

przeczeniem jednolitości tak zwanego 
kraju przywiślańskiego z carstwem, a lu- 
dność dla tego godziła się z jego bytem, 
co właśnie spowodowało cara do zwinię- 
cia go. Samodzierżca moskiewski mówi 
w piśmie dziękczynnem do Berga wyra- 
źmie, „iż niezmienny zamiar zupełnego 
złania Królestwa z innemi częściami Mo- 
skwy..** to uczynić mu nakazywał. 


Obojętność Europy” nai los Polski, 
na gwałcone traktaty i pewność przyja- 
źni Prius, pozwoliła carowi otwarcie wy- 
powiedzieć cel swych dążeń względem 
Polski: „Zmiana wszystkich gałęzi admini- 
stracji, mówi on, została już przeprowa- 
dzoną, wszystkie instytucje centralne, któ- 
re samodzielnie w Królestwie istniały znie- 
siono; wszystkie części zarządu otrzymały 
moskiewską organizację i poddano je pod 
ministerstwo petersburgskie...' A. dalej 
wyraża nadzieję, iż przy pomocy dotych- 
czasowych" prześladowców Polski dzieło 
zmoskwicenia ojczyzny naszej ujrzy uwień- 
czone pomyślnym skutkiem. Ziachęceni 
wolą cara, jego czynownicy starają się 
prześcigać w nikczemności swego wzglę- 
dem Polski postępowania. Dziś zmieniają 
nazwy różnych miejscowości, a jutro mo: 
że i w Warszawie zakażą mówić w ro- 
dzinnej mowie, młodzież bowiem sposobią 
do tego, zmuszając ją uczyć się w języ- 
ku moskiewskim. Do jakich zaś drobno- 
stek uciekają się prześladowcy nasi, daje 


wyobrażenie w wczorajszym numerze za- 


mieszczona Z pod Huszczy korespondeneja, 


Dziennikarstwo moskiewskie mieniące 
się liberalnem, bez zarumienienia się a Z 
dziwnem ainatorstwem wychwala te czy- 
ny, składa dzięki w imieniu swego naro- 
du'za dokonane prace członkom byłego 
komitetu, w braku zaś tego samo wy- 
szukuje dla rządu petersburgskiego zaję- 
cia, mające na celu ruinę odrębności pol- 
skiej, „Birżewyja Wiedomosti* n. p. 
przypominają rządowi, iż w Warszawie 
istnieje giełda na odrębnych zasadach, 
którą należy porównać z giełdami innych 
miast położonych w carstwie. Organ pro- 
pagandy zbratania się Polaków z Moska- 
lami niepokoj się tem, iż giełda warszaw- 
Ska rządzi się ustawą, nadauą jej przez 
ministra Mostowskiego w 1817 roku i 
radzi zamianę takowej na ustawę, jaką 
posiada giełda Kurska lub innego miasta 
w Moskwie, wyraźnię mówi on nawet, iż 
ta odrębność nie harmonizuje z dokona- 
nemi już reformami. 


W pracy dokonywanego -morderstwa 
na Polsce, Moskwę wspierają Prusy. Je- 
dnocześnie z oświadczeniem cara, iż w 
Polakach chce widzieć Moskali, ks. Bis- 
mark wygłosił w parlamencie berlińskim, 
iż nie zaa narodu polskiego, a reprezen- 
tacja niemiecka swem zachowaniem się 
dała dowód, iż idzie drogą taką jaką idą 
czynownicy moskiewscy. U nas w Ga- 
lieji nieco lepiej, to niewątpliwie, czy 
jednak zadowolone są potrzeby i Życzenia 
naszego narodu? Fakta mówią inaczej. 
Żądania nasze nie znajdują posłuchu, a 
zarządej nasi, mimo że opieka obcego 


skusji nad nim nie mają ani ochoty ani zdol- 
ności. Liczba rozpraw czytanych w tym roku 
zmalała w ten sposób do kilku, a liczba pro- 
wadzonych nad nimi dyskusyi, do zera. Tu 
zdaje mi się otwartem szerokie pole do owe- 
go zbliżenia się profesorów i uczniów, gdyby 
tylko pierwsi zechcieli od czasu do czasu po- 
jawiać się na takich wieczorkach, preysłu- 
chiwać się czytanym pracom, wyrażać swój 
światły Sąd krytyczny, wszczynać lub oZy- 
wiać i regulować prowadzoną dyskusję. 
Gdyby młody prelegent mógł się spodziewać 
obecności na jego odczycie ludzi, dających 
mu rękojmię wartości sądu, jakimi w tym 
razie byliby profesorowie, gdyby taki prele- 
gent ujrzał przed sobą pole do zdania spra- 
Wy ze swych naukowych usiłowań przed 
kompetentnym sędzią, 0! to bądźcie pewni, 
że wieczorki w Czytelni nabrałyby prędko 
wielkiego ożywienia i prawdziwego interesu. 


Profesorowie obecni odczytom  rozjaśnia- 
liby poruszone w nich kwestje i _ rzu- 
cali na nie niejeden  jęszcze promień 


światła, a słuchacze z ulubionym m 
na czele stokroć chętniejszy zet A Myć 
liby udział w wieczorkach, któreby wtedy 
dopiero mogły prawdziwie kształcić” i uczyć. 
Jawiliby się prelegenci i ich krytycy bez- 
stronni, eżywiałby się ruch literacki pośród 
młodzieży, zarysowywały zdolności i kierunki 
umysłowe, między katedrą a ławą uniwer- 
sytecką przebiegłaby elektryczna iskra 08s0- 
bistej sympatji i — zapału dla nauki. Takie 
wieczorki z cechą serdecznych pogadanek li- 
terackich, przyniosłyby praktyczniejsze owoce, 
aniżeli owe „seminarja uniwersyteckie“ z hi- 
stoji; literatury i t. d, w których tak 


nam rządu, jest dość szczupłą, to jeszcze 
oni dla przypodobania się jemu oedrywają 
nam znaczne sumy, Wyznaczone już na 
zaspokojenie najniezbędniejszych potrzeb 
kraju. 

Smutny więc stan naszej ojczyzny, 
mamy jednak obowiązek podnieść się po 
nad  zaciekłość i pożądłiwość Na» | 
Wyższą o wiele jest nigdy niespożyta Ży- 
wotność narodu , która najpewniejszą 
jest rękojmią, iż akt sprawiedliwości je- 
szcze nad Polską dokonanym będzie. To 
też mimo PAROWE zabiegów zp 
znajdujemy narzekania w jej pismach, 
dziełe” niszczenia napotyka op ONA 
opór w łonie gnębionego narodu. W za- 
borze zaś praskim prace narodowe, prowa- 
dzone przez koło poselskie, siórdzą Niem- 
ców, ale nakazują im dla siebie w duszy 
uznanie. (Gdy zaś wypadek zdarzył, iż 
rozglądanie się w nieszczęściach naszych, 
przypadło nam w dzień pamiętnej uro- 
czystości narodowej, pozwalamy więć sobie 
artykuł nasz zakończyć żalem do mło- 
dzieży, zwłaszcza galicyjskiej, iż w pracy 
odrodzenia narodowego zbyt ona mało jest 
czynną. Przywdzianie munduru wojska, 
które jest nam bądźcobądź uprzytomnie- 
niem rządów zaborczych i rozrzucanie się 
w takowym po miejscach publicznych, nie 
jest sposobieniem się do pracy obywatel- 
skiej. Zamiłowanie do nauki, jeżeli mu 
towarzyszy nie sama chęć zrobienia ka- 
rjery w przyszłości, ale przywiązanie do 
kraju i usiłowanie oddania mu kiedyś u- 
sług, jest najlepszem zrozumieniem 0bo- 
wiązków obywatelskich , jakie ciężą na 
młodzieży polskiej ; nie watpimy też, iż 
jakkolwiek dziś ona nie odpowiada na 
szym wymaganiom, to jednakże miłość 
kraju z piersi matek wyssana, zwróci ją 
jeszcze na właściwe tory. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Warszawa d. 29. kwietnia. 

Berg wyjechał do Petersburga w celu, 
jak powiadają, osobistego porozumienia się 
z komitetem do spraw królestwa Polskiego 
co do ostatecznego zatarcia śladów autono- 
mii naszej, dotąd nie zniszczonych, i uspra- 
wiedliwienia się przy tej sposobności z Zza- 
rzutów braku energii mu czynionych. Oprócz 
tego słyszałem na pewno, że ma prosić tak- 
że Berg w Petersburgu, aby zaniechano szyb- 
kiego parcia unitów do prawosławia, a to ze 
względu rozruchów, mogących ztąd powstać, 
a zatem skandalicznego skompromitowania 
głośnego carstwa, w oczach Europy chcącego 
zawsze uchodzić za państwo najliberalniejsze. 
Termin ogłoszenia prawosławia jest nazna- 
czonym na dzień Bożego Ciała; otóż ten ter- 
min chciałby Berg nieco odwlec. 

Nie można powiedzieć, aby ks. Kuziem- 
ski postąpił zupełnie tak, jak się uałeźało 
na katolickiego biskupa; nie wytrwawszy na 
swem stanowisku, wziął dymisję od razu, 
nie czekając na pozwolenie papiezkie npu- 
szczenia djecezji. Pomimo tego jednak nikt 
go tu nie potępia tak bardzo; takeśmy już 
przywykli widzieć w każdym księdzu przy- 
bywającym z Galicji, człowieka najnikcze- 
mniejszych zasad, co Boga i naród własny go- 
tów w każdej chwili sprzedać za rubla, ze 
w księdzu Kuziemskim prawie zupełnie do- 
skonałego kapłana widzimy. 

U nas coraz gorzej. Elegancka i czysta 
Warszawa z pozoru wydaje się bardzo Świe- 
tnie, lecz, zajrzeć wewnątrz kamienicy, a 
wszędzie życie ciężkie i bieda. Szczególniej 
cierpią uczniowie uniwersytetu — wszyscy 
prawie bez grosza. Warszawa robi co może, 
aby im dopomódz, lecz nie sposób wszystkich 
wesprzeć; to też rok rocznie ilość studentów 
się zmniejsza. W zimowym tegorocznym se- 
zonie, z balów, koncertów, przedstawień tea- 
tralnych i odczytów na rzecz ubogich stu- 
dentów, wpłynęło najmniej 20.000 rubli sr. 
Same tylko ostatnich 11 cdczytów dały czy- 
stego dochodu przeszło 12.000 złp. czyli 
1800 rubli sr. 

Wielki popłoch w dziennikach djejatie- 
lów. Gubernator Grodzieński pod pretekstem 
ZZ ZZ ZZ ZZ Z ZZ ności po przestrzeni i niewielkiej ludności po- 


szczupła liczba bierze udział, iż prawie nie 
dają znaku Życia, Przywiedliśmy tu naprzy- 
kład jeden punkt styczny a przy dobrej 
woli ileż na każdym kroku możnaby znaleźć 
innych I 

Młodzież powinna czuć to, że jej wycho 
wanie budzi w kimś Żywszy interes, Że jest 
jakieś bystre oko i miłujące serce, które to- 
warzyszą pochodowi jej młodości, śledząc 
błędy a rozkoszując się jej szlachetnemi 
skłonnościami. Jeszcze jeden przykład. w 
pierwszych dniach maja, jak mi mówiono, 
odbędzie się owo zgromadzenie akademików, 
na którem ostateczuie ma być zdecydowanem 
przetworzenie czytelni w kasyno czy restau- 
rację. Będzie to chwila ważna, rozstrzyga- 
jaca może na długi czas 0 przyszłości umy- 
słowej naszej młodzieży. Chwili takiej 
nie powinni lekceważyć polscy pro- 
fesorowie lwowskiej akademii, po- 
winni przyjść na to zgromadzenie 
i przedstawić obradującej młodzie- 
ży obowiązek narodowy porzucenia 
takiej myśli, która urzeczywistniona, mo- 
głaby nas rychło potoczyć w przepaść upad- 
ku jeszcze stokroć gorszego, jak ten dzisiej- 
szy. Bo już doprawdy nie wiem wówczas, 
gdzieby szukać oparcia dla przyszłości, gdy 
z kawarnianym dymem uleciałyby nam z 
piersi resztki natchnień szlachetnych, a w 
kuflu piwa utopilibyśmy raz całą jędrność 
młodego ducha. Na to zgromadzenie po- 
winni pójść wszyscy polscy profesorowie 
wszechnicy i zarumienić tam radzących wsk a- 
zując im na tę całą przeszłość polską z jej 
mogiłami, na tę przyszłość z jej idea łem! 


wiatu Sokólskiego (90.000 jednakże nie- 
szkańców), w rzeczywistości:zaś, by pokazać 
światu, jak dba nibyto o grosz panstwa (kra- 
dnie znakomicie), zaproponował ministrowi 
spraw wewnętrznych, w celach oszczędności, 
skasowanie tego powiatu i rozdzielenie jego 
pomiędzy sąsiednie. Co będzie, pytają wspo- 
mniane dzienniki, gdy powiat zostanie ska- 
sowany w Sokółce? Sokółka znów się „opo- 
laczy“, i gdy wyjadą urzędnicy i „piscy*, to 
do cerkwi za 30.000 r. s. niedawno wysta- 
wionej, nikt nie zajrzy, bo w całym powie- 
cie najwięcej 5—10 prawosławnych! Biura 
powiitowe, czynownik, sołdat — oto co je- 
dynie nadaje cechę moskiewską Litwie i Ru- 
Si. Znieść więc powiat — to to samo, co od- 
dać go na pastwę polonizmowi! — konty- 
nują Bzrżewyje Wiedomosti. Nieoceniona nai- 
wność, i dlatego ją zamieszczam. 

Jak jest głupio - dziecinny przy całej 
swej przebiegłości ten rząd moskiewski, naj- 
lepszym tego dowodem jest zakaz, aby pisma 
warszawskie nie wspominały o Jarosławie 
Dąbrowskim, gdy tymczasem tuż obok leżą- 
ta gazeta moskiewska głośno o nim mówi, i 
każde dziecko wie dobrze, że nie Cluseret, 
lecz i/ąbrowski jest głównodowodzącym w 
Paryżu wojskami. Moskale chwalą się gło- 
śno, że buntownik ten z ich szkół wyszedł; 
mają to sobie za pewien rodzaj honoru. My 
się siauciimy wystąpieniem Dąbrowskiego. — 
Nie wiemy dobrze, co jest między Wersalem 
a Paryżem, lecz w kazdym razie w spory 
familijne Polakom nie trzeba było się wdawać, 


Ghambery 25. kwietnia. 


(B. W.) Dzisejszy list z Chambery. 
Przedewszystkiem jednak pozwólcie mi za- 
nieść zażalenia. Lecz na kogo ? Na dyrekcję 
poczt w Austrji, czy też na p. Thiersa, któ- 
ry mi konfiskuje połowę waszych numerów 
Gazety Narodowej. I tak dostałum ostatni 
numer z 13. kwietnia, a nastepnie z 18. Co 
się stało z umnerami z 14., 15., 16. i 17? 
Proszę was żebyście zrobili z waszej strony 
zażalenie do kogo należy, co do mnie, napi- 
sałem już 3 listy z rzędu do dyrekcji poczty 
francuzkiej. 

W drodze do Chambery kupiłem numer 
Journal de Geneve. Dowiaduję się 7 niego, 
że niejakiś pułkownik La Cecilia został mia- 
nowany komendantem miasta Parvża w 
miejsce paua Jarosława Dąbrowskiego. Ten 
ostatni otrzymał naczelne dowództwo nad 
wszystkiemi wojskami, któremi rozporządza 
komuna paryzka. Jenerał Dąbrowski doka- 
zuje cudów waleczności , a co najwięcej do- 
wodzi wielkiej znajomości sztuki wojennej 
i niepospolitego talentu strategicznego. Ta- 
kich wodzów by nam potrz. ba było w Polsce 
przeciw Moskalom. 

Dwóch innych Polaków wyszło na scenę 
w Paryżu. Pułkownik Okołowicz, który do- 
wodzi w Asnieres i niejaki Wróblewski, jak 
powiada Journal de Geneve, bardzo popu- 
larny w emigracji polskiej. Jestto pułkownik 
Walery Wróblewski były członek komitetu 
zjednoczenia emigracji polskiej. 

Assemblée nationale , chambre rurale 
jak ją powszechnie nazywają, traci codzien 
swój wpływ moralny a to w miarę jak się 
przedłuża obrona Paryża. Dla czegoż więc, 
macie prawo zapytać się mnie, wtajemniczo- 
nego dość w wewnętrzne stosunki francużzkie, 
inne miasta nie podnoszą protestu przeciw 
tej Izbie tyle znienawidzonej ? 

Czy sądzicie, że powodem tej pozornej 
obojętności jest obawa obrażenia konstytucji 
lub legalności? Bagatela. Brak dowódzcy 
wojskowego, posiadającego ogólne zaufanie, 
wstrzymuje wszystkie dotąd miasta, które 
wrą coraz gorętszym ogniem. Lada chwila 
ten Wezuwjusz może się zapalić. U nas w 
Polsce, ile razy chodziło o zrzucenie jarzma 
wrogiego, nie o dowódzców ale o broń i a- 
municję nam chodziło. Tutaj o krucjatę 
miast nie byłoby trudno przeciw Wersalowi, 
gdyby się pokązał na prowincji drugi Dą- 
browski. 

Wszystkie rozmowy, które miałem na- 
wet z ludźmi należącymi do stronnictwa naj- 
umiarkowańszego ugruntowują mnie w prze- 
konaniu, z którem się z wami podzielam. 

Polityka polska powinna z upragnieniem 
wyczekiwać upadku Thiersa, gdyż utrzyma- 
nie się jego przy władzy po zwyciężeniu dzi- 
siejszej rewolucji będzie hasłem i zawiązkiem 
nikczemnego aliaasu z Moskwą, którego na- 
wet Napoleon Sedańczyk nie śmiał bił nigdy 
zawrzeć z obawy opinii publicznej. Po klę- 
skach wczorajszych Francji, po <gniecemiu 
rzeczypospolitej, kto się tej piekielnej intry- 
dze oprze? 

Alians ten jest tem  możebniejszy, że 
Thiers, Favre i cała Izba mają na sumieniu 
Alzację i Lotaryngię a z niemi potrzebę od- 
wetu przeciw Prusom, ukazaniem potężnego 
sprzymierzeńca potrafią zerwać na korzyść 
Moskwy stosunki przyjazne, które dotych- 
czas nas łączyły z narodem francuzkim. 
Propaganda w tya kierunku jest już przed- 
miotem zajęcia się gorliwego sfer urzędo- 
wych w Wersalu. Zwracam na to waszą 
Hase. 

. Laurier, adwokat, przyjaciel Gam- 
a wyjechał do Marsylii, gdzie ma bronić 
pp. Gaston Cremieux, adwokata, Bouchet, 
pouprokuratora rzeczypospolitej w Marsylii i 
Pelissier, aresztowanych jako członków rządu 
rewolucyjnego w Marsylii. 

Adresy od rad municypalnych nawet ze 
wsi schodzą się coraz gęściej do Wersalu 
domagając się utrzymania rzeczypospolitej. 

Mac-Mahon poparty przez Juliusza Fa- 
vra proponował zaatakowanie Paryża z trzech 
albo czterech stron naraz, ale Thiers sprze- 
ciwił się temu planowi utrzymując, że w ra- 
zie niepowodzenia tego ataku, prowincja 
mogłaby powstać. Oblężenie według niego 
jest dłuższem ale pewniejszem. Tea ostatni 
plan przyjęty, wystawi Paryż znowu na 
pastwę głodu. 

W przyszłym liście przeszlę wam krótkie 
biografiz wszystkich członków komuny pa- 
ryzkiej, którą napisał w jednym z dzienni- 
ków lyońskich p. Tony Révillon, jeden ze 
znakomitszych pisarzy francuzkich. Tłóma- 
czę wam tę pracę dosłownie. 

Jeszcze wiadomość z Journal de Ge- 
neve: Henryk Rochefort miał zapewnić je- 


dnego ze swych przyjaciół, że ugoda wkrót- - 


ce zawartą zostanie między Wersalem i Pą. 
ryżem, i Że pokój w skutek takowej zosta- 


nie podpisanym w przeciągu trzech lub 
czterech dni. 
Zaden list nie dochodzi nas z Paryża, 


musimy więc  poprzestawać na depeszach 
urzędowych wersalskich, których Stronność 
tak dobrze znacie jak my. 

W mieście Aix-les-Bains pod Chambery 
przytłumiono usiłowanie ogłoszenia komuny, 
Zapomniałem wam donieść, że do manife- 
stacji, którą zrobiła gwardja narodowa lyoń- 
ska z quartier Croix-Rousse na rówii, ro- 
bionej przez jenerała Bourras, na korzyść 
Paryża, trzeba dodać nową 'bataljonów de 
la Guillotiere. Jenerał Bourras przejeżdżając 
szeregi 10.000 tysięcy gwardzistów był przy- 
jętym przez rozgłośne okrzyki: Vive la 
Commune! Viwe Paris! a bas Versailles! 
Czyż to nie jest ordre a ła Varsovie? 


Francja. 


Ostatnie wiadomości telegraficzne z Pa- 
ryża i Wersalu są bardzo pomyślne dla rzą- 
du Thiersa, bardzo niepomyślne ala komuny. 
Dąbrowski ciężko ranny, Cluseret uwięziony, 
z fortu Issy, zburzonego od pocisków wer- 
salskich, wyniosła się załoga paryzka wbrew 
woli dowódzey. Najbardziej jednak pomyśl- 
nym faktem dla istniejącego rządu we Fraa- 
cji jest wiadomy dotąd rezultat wyborów mu- 
nicypaluych na prowincji, które wypadły w 
duchu konserwatywnym i republikańskim, to 
jest ani sucjalistowskim, ani monarchicznym, 
Dezorganizacja w komunie musi wzmagać 
się z gorączkowym pospiechem. 

To też Thiers dawniej zakłopotany, za- 
czyna podnosić głowę, i odpycha wszelkie 
kroki pojednawcze, Telegram wersalski z da 
30. kwietnia donosi: 

„Tbiers przyjmował wczoraj dwóch par- 
lamentarzy wolnomularzy francuzkich, którzy 
zresztą a a dok iż nie mają żadnego man- 
datu. Thiers dał im odpowiedź mniej więcej 
taką, jaką zwykł dawać: pragnie on tak jak 
każdy końca wojny domowej, ale Francja nie 
może kapitulować przed garstką rokoszanów. 
Thiers rzekł, że wolnomularze powinni się 
zgłosić do komuny, aby nakłonić ją do po- 
koju, który ona naruszyła. 

Nowa próba pojednawcza również Jak 
inne poprzednie nie udała się. Jeszcze 22. 
kwietnia w Vincennes zgromadzili się mero- 
wie, adjunkci i radcy municypalni podstołe- 
cznych gmin dep. Sekwany, i obrali tam ko- 
misję, która nazajutrz udała się do Wersalu, 
D. 25.0 godzinie 7 z rana przyjmował Thiers 
tę komisję , która mu wręczyła w imieniu 
całego Zgromadzenia następujący adres: 

„Zgromadzenie merów, adjunktów i rad- 
ców municypalnych podstołecznych gmin de- 
partamentu Sekwany, bolejące nad toczącą 
się wojną domową, woła o zawieszenie broni. 

„Pragnie ono dla wszystkich gmin 2u- 
pełnej rewindykacji swobód municypalnych, 


jako też wyboru merów i adjunktów prze” - 


rady, i żąda ostatecznego usadowienia rze“ 
pospolitej we Francji. 

„Protestuie przeciwko najechaniu i Duis- 
bardowaniu kilku gmin Sekwany, i odwołuje 
się do uczuć ludzkości w celu zaprzestśnią 
kroków nieprzyjacielskich. 

„Zgromadzenie żąda przedewszystkiem,, 
aby nie było odwetu.* 

W odpowiedź na ów adres Thiers 0d. 
powiedział komisji, że rzeczypospolitej nie 
nie zagraża, że on sam jest prostym tylko 
obywatelem, któremu zaufanie Z ;romadzenią 
narodowego powierzyło rządy rzeczy pospoli. 
tej, że dopóki posiadać będzie władzę, u- 
trzyma rzeczpospolitą; że można zresztą li~ 
czyć na jego słowo, którego Zawsze dotrzy- 
my wał. 

„Zgromadzenie de facto trzyma Się rze- 
czypospolitej. Chociaż w większości swojej zda- 
je się, że otrzymało od wyborców mandat 
monarchiczny, posiada jednak tyle mądrości, 
że pojęło, iż fda republikaúska, jest dziś 
najlepszą formą rządu. Przy rzeczypospolitej 
stanie całe Zgromadzenie, byle tylko nie nad- 
werężali porządku i pracy ci, którzy uważają 
Się za szczególnych stróżów zbawienia rze- 
czypospolitej.* 

„Ale nie można wymagać, aby Zgro- 
madzenie narodowe uświęciło ostatecznie 
rzeczpospolitą. gdyż tym sposobem przez 
zbyteczny pospiech odtrąconoby ją od celu, 


ku któremu dąży ono naturalnie ; zresztą 
jest to prawo, które należy wyłącznie do 
konstytuanty. 


„Zgromadzenie narodowe jest jednem z 
najliberalniejszych (11) jakie Francja kiedykol- 
wiek mianowała. Nie znają go dość. Sprzyja 
ono nadzwyczaj swobodom komunalnym, od 
czasu Zawotowania ostatniego prawa Wybor- 
czego, dopuszcza ono zasadę rozszerzenia 
atrybucyj municypalnych, ale dziś nie może 
nic więcej zrobić na tej drodze. DO Swobód, 
których pragniecie, możecie przyjść tylko 
drogą powszechnego głosowania, które jest 
WaSZĄ własnością. 

„Nie można znaleźć możliwych sposobów 
pojednania pomiędzy rządem legalnym, który 
wyszedł z wolnej elekcji, jakiej Francja nie 
miała od lat czterdziestu, a winnymi» tórzy 
reprezentują tylko nieporządek i bunt i w 
trzech czwartych (17) są cudzoziemcami, 

„Co się tyczy moich uczuć ludzkość: po- 
wiedział p. Thiers, i wspaniałomyślności 
rządu o tem nie należy wątpić. Zabrani 
przez nas jeńcy są na wybrzeży Francji, 
karmieni jednakowo Z naszymi Żołpi€rZaMi, 
sami rokoszanie pielęgnowani są w naszych 
szpitalach w Wersalu z równą starannością 
jak i nasi żołnierze, 
nie przynajmniej trzeciej Części mieszkańców 
Neuilly, a między tymi których Wspieramy są 
dwaj ludzie, którzy przeciw Nam walczyli. 

„Wszyscy walczący pod sztandarem ko- 
muny, którzy broń złożą, mogą być. spokojni 
o życie i wolność; będę wypłacał im nadal 
żołd, który pobierali w gwardji na”odowej, 
aż do nowego podjęcia robót. Z ogólnego 
tego przebaczenia wyjmuję tylko morderców 
jenerała Clement, Thomas i jen- Lecomte, 
jako też tych, którzy słusznie AŻ: być u- 
ważani za wspólników tych zbrodni, tak przez 
podmówienie, jak przez dawanie pomocy, to 
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JET bardo niewielką liczbą: osób, -W. każdym 
łazie poza drogaim łegalnemi nie będzie ża- 
dnego prześladowania. 

„Chcąc odpowiedzieć odwołaniu się wa- 
szemu do gwich uczuć ludzkości, zgodziłoym 
Się nawel na to, aby zostawić rokoszanom 
przez dwa, trzy czy cztery dni jedną z bram 
otworem, ahy mogh wyjśc z Paryża i szukać 
schronienia pvza terytorium. Uypoważniam 
komisję, «by podała ds wiadomości ludzi ko- 
muny paryskiej, to co jej tu oświad”am, a 
co jestem gotów wypełnić w interesie usro- 
kojenia kraju. 

„Nie wolno mi obiecywać inavch ustępstw 
a przedewszystkiem nie walna mi, dążąc do 
pokoju przyznać rokoszanom paryskim cha- 
rakteru strony wojującej.* 

(Człeakowie komisji udali się z tem 
oś cjadremew p. Thiersa do komuny pars: 
kiej w dain 26. kwietnia. Nazajatez komisja 
uawszy się do p. Paschal Grousset, który 
ją przyjmował w imieniu komisji wykonaw- 
Ctej, otrzymała następną odpowiedź: 

„Komisja wykonawcza daje zaświadcze- 
nie na piśmie, iz delegacja n:unicypiów S% 
kwasy zuasiła Sz sonu ale to jest je- 
dyna odpowiedź, jaką dać moze. 

„loza temi wyrazami odpowiedzi urzą: 
dowej, przemówił dalej p. Paschal Grousset, 
robię panom uwagę, ze wasze Życzenia bar- 
dzo szam*wne prowadzenia zgody w samym 
jeż powątku napotykają aieprzebyrą prze- 
szkodę w oŚwiadcznia p. Thiersa, „że nie 
ma sposobu możliwej zgody pomiędzy nim a 
wiuowajcaim.... * 

„Wersal zaten odmawia wszelkiego po: 


j dpania. Komuna pary:ka przeciwnie goto- 
wą jest pojednać ię; ale moze to tylko na- 
stąpić za pomioćą uznania *praw, których 


biouimy « du Dioma których orężein po* 
wołani jesteśmy, ieżeli nie mozemy otrzymać 
ich uznania sposobem ugodowym. 

„Komuna Paryża nie ma pretensji do na- 
rzucania pray swoich Francji, ch e ona tyl- 
ko być dla niej przykładem. Pragniemy mo- 
cno, aby ustał przelew krwi, ale Paryż chce aby 
się dokonała jego rewolucja gminna, a ko- 
muna w imieniu prawa walcząc, musi odnieść 
zwycięstwo. j 

„Gdyż komuna Paryża uważa się za 
władzę bardziej prawowitą niz władze wer- 
sulskie, które reprezentują kraj zdeptany 
przez cudzoziemca, i głosujący pad przewagą 
uczuć trudnych do ocenienia. * 

Oddając do dzienników te oświadczenia 
komisja dodaje: 

„Po odpowiedziach wyżej prsytoczonych, 
otrzymanych w Wersalu 1 Paryzu, jest rze 
czą widoczną, że grunt pojednawtzy,. który 
komisja municypalneści Sekwany pragnęła 
wyszukać, wymyka się do dziś jej usiłowa- 
niom. 

„Członkowie komisji: 

„Courtin, Dehais, Genevois, J aequet, 
Lecrosnier, prezydent, Leplanquas Letellier, 
Minot, sekretarz, Prudon, Rouget de Lisle. 


Przegląd- polityczny. 


Ks. Döllinger, któream liczne czynią 0- 
waje z powodu w;klęcia, go przez arcybi- 
skupa monachiskiego, ogłosił} nowe pisino 
pod tytułem : „Wiara w proroctwo i prorocy 
chrześciańskich czasów“, w którem autor z 
„wielką siłą uderza na papiestwo i na dogmit 
„panowania papieżów nad Światem całym“. 

Monachijski magistrat wystąpił przeciw 
katechetom miejskim z zarzutem, iż niepo- 
koili snmienie uczniów dogmatem nieomylno- 
Ści; postawiono również wniosek, aby opró- 
Żuione posady nauczycieli religii przyznawać 
takim tylko księżom, którzy ni» uznają nie- 
omylności. 

% Berlina piszą, że w kołach dyploma- 
tycznych opowiadają, jakoby. papież oświad- 
czył przez niemieckich“ biskupów cesarzewi, 
Że a powodu niespodziewanego rozdwojenia 
w kościele i stanowiska wymijającego ze stro- 
ny państw, zdecydowany jest, wprawdzie nie 
do cofnięcia dogmatu o nieomylności, z po- 
wodu niemożebności podobnego kroku, ale 
do wydania ogłoszenia paralizuj1cego wszy- 
stkie nieposojące interpretacje powy 4sSzegU 
dogmatu, przy okazji obchodu 2Śletniej ro- 
cznicy swych rządów. 

Telegram paryzki donosi: Na żądanie 
Cvurbeta, żeby minister spraw zagranicznych 
Pascal Grousset wydał ma: ifest do państw i 
żądał uznania komuny «za strouę, wojujątcą 
odpowiedział Grousset. że delegacja dla spraw 
zagranicznych nie uważa za właściwe, żeby 
Europę robić sędzią w wojnie domowej i żą- 
dać werdyktu państw, któryby w kazdym ra- 
zie poiępiał tylko Francuzów. Obcej iuter- 
wencji trzeba uniknąć bądź co bądź i było- 
by dzieciństwem żądać dopiero uznania za 
stronę wujującą, gdy. komuna jest nią fakty- 
cznie. Nikt nie moż: komunie Tjej obrońcom 
zarzucić jawiegoś aktu, któryby sprzeciwiał 
się zwyczajom wujennym. Prowadzimy wojnę 
w sposób lojalny, nie używam; Żadnych Środ- 
ków, któr;chby się wstydzić należało, jeńców 
Die sądzimy sumarycznie. Komuna przyjęła 
zdan'e Grousseta, 

Słusznie twierdził Grousset , iż obcej 
interwencji trzeba unikać w wojnie domowej, 
ionem jednak widocznie rządził on się zda- 
niem, gdy w piśue >WEM oburzał się na 
niewdzięczność P lakót, nischeących przyj- 
mować udziału w walce, i zachecał komun: 
do zmuszenia emigracji polskie Słażenia w 
wojsku powstańczem. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. Z przeslanego za 
pośrednictwem c. k. policji wykazu, objaśniają- 
cego nas o tytułach azieaników, których rozsze: 
rzanie jest wzbronionem — widzimy, że dzien- 
nikarstwo polskie uajmniej sprawia ambarasu c. k. 
władzom czuwajacym nid prasą. W liczbio 54 
rozmaitych dzichników, na petwszem miejscu 
czeskich a następnie niemieckich, figuruje z dzien- 
ników polskich dwa tylko: Kraj i nieistniejący 
już Dziennik Lwowski. , 
Przedwczoraj wieczorem ożywiły się ulice i 
rynek w skutek zbiegowiska najmlodszej publicz- 
nuści, chłopców i dziec, oczekująggch jako w 


— 


dniu 1 maja czapstrzyku 4 muzyką. Czy spokojne ! żądaniem tego wynagrodzenia odesłał, znieważył 


to poruszenie czy przewidywanie żywszego ruchu, 
spowodowało wydobycie z pochew pałaszów od- 
działu straży policyjnej — nie wiemy. Dość że 
podrażnilo to chłopców . objawiła się chęć wy- 
bijania szyb; znalazł się jednak jakiś pacyfika- 
tor, który odwiódł zapalonych od tak niepięknej 
i ze szkodą bliźniego połączonej zabawki. 

Wartoby ażeby Lwów poszedł zs przykta- 
dem Krakowa i pomyślał o uregulowaniu stosun- 
ków sanitarnych. Dowiadnjemy się wlasnie z Kra 
ju, że w Krakowie zajęto się na serjo urządze- 
niem, nieustającej Rady czyli komisji zdrowia, 
Lwów pod względem sanitarnym już z samego 
położenia nad ziejącym zarazą potokiem jest nad- 
zwyczajnie upośledzonym, co roku prawie na wio- 
snę słyszymy i wiemy o jakiejś epidemii, która 
szczególnie porywa dzieci; zwracamy więc bacz- 
ność włałz odnośnych. że czasby pomyśleć i w 
życie wprowadzić inst.tucję, któraby czuwala 
naq zdrowiem całej ludności miasta i rychło ~za- 
pobirala wielu uleszczęściom spowodowanym tyl- 
ko zaniedhaniem. 

Dzisiaj odbywa sie obrzęd pogrzebowy, 
zmarłego w (6 roku Życia ks, infulata Andrzo 
ja Ostrawskiego, Obrzęd rozpoczyn: się 0 godzi- 
nie 8 rano w katedrze, potrwa jednak zapewne 
do 11. 

Czerwono zadrukowany afisz dyrekcji teatru 
polskiego zapowiada nam dziś „nadzwyczajne 
przedstawienie,” Obrazy: Kościuszko pod Racła- 
wicaini, apóteczę 1 lszy akt Krasówiaków i Góraii. 

U ksiegwrzy naszych panuje ten nieznośny 
zwyczaj, że na karcie tytulowej każdej kupionej 
u nich książki lepią ogromnych rozmiarów pia 
częć swoją, na której ówierócalowemi literami 
wypisane jest nazwisko księg:rza lub księgarzy — 
jeżeli jest ich dwóch w srółce, a następnie wy- 
liczona są wszyskie przedmioty, których dostuć 
można w ich hdudlu. Matu-lnie łe takie zama 
zywanie książki na najwidoczniejszem miejscu nie 
m że być nikomu miłem. Jeżeli zaś już nie mo- 
że się obejść bez tej ceremonii, to niechżeż pa- 
nówie księgarze zecheą przynajmniej posprawiać 
subie jakieś mniejsze pieczątki albo mało gumo. 
wane kartki firmowe do przylepiania, aby ku- 
powane u nich książki przecież nie tak po bac- 
barzyńsku zabazgrane wyglądały jak to obecnie 
dzieje się. 

Chochlika nr. Oty wyszedł i odznacza 
się, jak zwykle, bogatą treścią i żywym do- 
wcipem, 

Towarzystwo teatru poznańskiego wy- 
jechało dnia 21. kwietnia do Gnrezna, gdzie da 
kilka przedstawień scenicznych. 

— W Toruniu pruski żołnierz, stojący na po: 
sterunku, strzelił do przechodzącego Francaza i 
zranił go śmiertelnie; utrzymując, że jeniec fran- 
cuski godził na jego życie. 
lenerat Türr, bawiący obecnie we Wło- 
saech, wydal ciekawą broszurę, wykszującą za- 
miary Meskwy, ntworzenia państwa despotycznego 
z 120 miiwnów obywateli. 

Teiegraf do Indji został otwarty; pierwszą 
depeszę 4 Londynu do Bombaju wysłano dnia 9. 
kwietnia, 

W Kijowie dnia 15. (31) sierpnia b, r. 
odbędzie się wiolka wystawa gospodarcza, na którą 
spodziewają się zjazdu z najodleglejszych stron 
caratu. 

— Komisja do zbierania zboza dla Fran- 
cji. (Dvkoń,) kl. Gotowizną złożyli: pp. „Pipkas 
Bursztyn 1 zir., Lipa Cytron Ż złr., Jóżefa Do- 
broyolska 10 .złr., Franciszek Natali 10 złr., 
W. Z. 25 złr., Józef Świeżawski 20 złr., Józef 
Trzeciak 10 złr., Gitta Messinger, ubezpieczone 
w gminie Wiśniowczyku © złr. 50 ct., Antoni 
"Tyszkowski -20 zlr., Wincenty Skibicki 5 złr., 
Jan Witwicki 10 złr., K. M. z Brzeżan 5 złr,, 
Franciszek Łukasiewicz 6 zlr., Józef Miliński 
10 złr., Kornel Suchodolski 20 zir% Jan Toro- 
siewicz 12 złr., Franciszek Torosiewicz 20 zbr,, 
Grzegor4 Marmarosz 5 złr., Karol Zawadzki 25 
złr., Marceli Gołębski 10 złr., gmina Kozłów 
3 zlr. 2 ct., za Sprzedane zboże uzyskano 71 
zime 7-l-ct., ra „zatem suma 307 złr. Z0 çt., 2 
tego potrąciwsży wydane na zakupno worów, 
marków listowych, uporządkowanie i opłatę frach 
tu do Lwowa 126 zlr. 20 ct., a za przyku- 
pno jęczmienia 104 zlr, 50 ct., razem 229, złr., 
76 ct., odesluno resztę T7 zir. 44 złr. do Lwo- 
wa, które kumisja odebrała i jak tó już podała 
w nr. 133 Gazety Narodowej. 

Lwów dnia 26, kwietnia 1871, 

M. Darowski, Józef Sermak, Ks, Dal- 
macy Ufryjewicz, Józef Milleret. 
Sprostowania. Gdy korespondencja p. 
W. S. z Tarnopolu w kronice Gazety Narodo- 
wej + dnia 21. kwietnia b. r. ur. 139 umie 
szczona w przeważnej części jest nieprawdziwą, 
przeto upraszam v ulmszczónie następującego 

sprostowania : 7, 

Najpierw zauważać muszę, że się w- zakres 
działania c. k. sądu miejsko - delegowauego nie 
mieszam, lecz staram się jako komisarz cechowy 
nieporozumienia i spory między czeladzią rze- 
mieslniczą powstalo, w ugodny sposób załatwiać, 
w skutek czego dotyczące strouy -i przez c. k. 
sąd miejsko-del, do wnie odsyłane bywają. Cze- 
ladnik Jan Kochanowski „mie został aui przez 
wdowę Cybulską ani też przez stolarza Kwiat- 
kowskiego w wypłacie pokrzywdzonym, lecz prze- 
ciwnie domagał się on od Kar., wa:stat u Cybul- 
skiej prowadzącego większego wynagrodzenia, jak 


go tenże Jan Kochanowski czynnie aa publicznem 
posiedzeniu Gwiazdy. 

W skutek tego postępowania i zażalenia Kar. 
zawezwałem Jana Kochanowskiego, który jednak 
przez straż policyjną ani napadanym ani też 
przemocą do stawienia się zniewolonym nie byk. 
Ng pisemue uczynione zapytanie, dla czego Kar, 
w publicznem miejsc: czynnie znieważył , odpo- 
wiedział Jan Kochanowski pisemnie w ten spo- 
sób, że jnż sama przyzwoiłóść słów jego po- 
wtarzać nie pozwala. 

W skutek tego, jako też gdy Jan Kocha- 
nowski książką nie wykazał się, oddałem go do 
rewizęra policji celem wydaleniu 2 miagia jako 
ekscesanta książki nieposiadającego. 

Gdy jednak następnie Xochanowski i inni 
1a Jana Kochanowskiego zaręczyli, "że się tenże 
na przyszłość przyzwoicie «zachowywać będzie i 
oświadczyli, Że tenże ma książkę, lecz u któregoś 
z majsgrów zasta wioną, prosiłem sam o to, by 
gu z T$rnopola nie wydalono, co Się też rzeczy- 
wiście stało. 

Przy jawieniu się Jana Kochanowskiego 
bydf przypadkowo P. T. i P, S obecni, którzy 
jako ludzie nieinteresowani zachowaniem Jana 
Kochanowskiego, oburzyli się i którzy powyższy 
staņ rzeczy poświadczyć mogą. Milski. 


Pruszeni jesteśmy 0 umieszczenie nā- 
stępnego niezaprzeczenie ciekawego donie- 
sienia: Po odbyten walnem zgromadzeniu towa- 
rzystwa przyjaciół sceny narodowej rezygnował p. 
Karol Królikowski z posady dyrektora szkoly 
dramatycznej. Wydział towarzystwa przyjął tę 
rezygnację Ý zamianował pana  Władygławh <Ża- 
wadzkiego dyrektorem tej szkoły.* Formalne wpro- 
wadzenie nowo zamianowanego dyrektora imieniem 
Wydziału towarzystwa nastąpiło we wtorek przez 
prezesa towarzystwa w obecności 2 członków 
Wydzialu, a na przemówienie prezesa odpowie- 
dział pan Zawadzki następnemi słowy : 

Wozwany po ustąpieniu p. Królikowskiego 
przez Wydział towarzystwa przyjaciół sc do 
objęcia dyrekcji szkoły dramatycznej, Jestem w bar- 
dzo trudnem położeniu. Czuję albowiem całą tru- 
dność zastąpienia na tej posadzie szanownego 
mego poprzednika, który jako mąż zawodu, do- 
świadczony artysta i gorliwy przyjaciei szkoły 
najlepiej ster jej mógł prowadzić. Wyznam, iż 
byłbym nawet mie przyjął wezwania wysokiego 
Wydzialu, gdyby nie ta nadzieję, iż panowie i 
panie postępowaniem swojem ułatwicie mi to 
trudne zadanie. Myślę, że należy nam się poro- 
zumieć w tym względzie, i dlatego winienem 
objaśnić kiłku słowy, jak pojmuję zadanie szkoły, 
obowiązki uczniów i moje własne. Oświadczam 
tedy, że będę się ściśle trzymał Statutu i regn- 
laminu szkoly, mianowicie co do regnlarnego 
nczesze'ania uczniów do szkoły i pilności w na- 
neg: W tym celu zamyślam prosić pp. profeso 
rów, aby prowadzili katalog. klasyfikacyjne, to 
jest, aby regularnie od czasu do czasu w ciągn 
kursy eyzaminowali każdego ucznia, i w rzeCz0- 
nym: katalogu zapisywali klasy, które będą służyć 
za podstawę przy głównej klasyfikacji z końcem 
kursu, a mnie każdej chwili będą dawać prze- 
gląd pilności i postępu uczniów. Bo ja moi pa- 
nowie i panie, szkoły tej nie uważam za szkolę 
zabawy, ani za szkołę próżźniactwa — ale za 
szkołę nauki i pracy. Kto więc chce do niej 
uczęszczać, niech będzie na to przygotowany, aby 
się uczył i pracował. Program naszej szkoły 


jest tak ułożony, że wszystkie przedmioty w niej 


uczone, tworzą całość i są niezbędnie po- 
trzebno do wykształcenia prawdziwego artysty. 
Dlatego wszystkich tych przedmiotów z równą 
pilnością uczyć się potrzeba, jeżeli panowie i 
panie chcecie być artystami a nie staty- 
stami. Jeżeliby szkoła nasza miala być na to, 
aby przysposabiać dl. sceny lokajów i pokojówki, 
paziów i ekspresów, to lepiej żeby jej wcale nie 
było. Jeżeliby to z wąs choiał poprzestać na 
tem, ażeby całe Życie zostać statystą takim, ja- 
kich na każde zawołanie tuzinami po dziesięć 
guldenów :niesięcznie dostać można, to nie ma 
potrzeby chodzić do szkoły. Ale ja, moi pano- 
wie i panie, wyższe mam wyobrażenie 0 waszej 
przyszłości. Ja mam nadzieję, iż przykładając 
ię gorliwie do nauk, wyjdziecie z tej szkoły 
jako pokolenie młodych artystów, co dźwignie 
sztukę narodową, i stanie się z czasem chlubą 
ojczyzny! Dlatego usiłuje będę uastawał, abyście 
się pilnie i gorliwie uczyli. A ponięwąż mam 
tak wysokie o waszem posłannittwie i waszej 


przyszłości wyobrażenie, więc zwrócić jeszcze i 


na to muszę waszą uwagę, Że obok pilności w 
nauce, Zachowanie się wasze w szkole i po ra 
szkolą, musi odpowiadać godności tego zawodu, 
któryście sobie wstępując tutaj; obruli. Obraliście 
sobie powołanie artysty, może ono was Wysoko 
doprowadzić i zjednać wam szacunek powszech 
ny, jeżeli sami siebie szanować będziecie, i sami 
sobie postępowaniem swem nigdy nie ubliżycie, 
Wielcy artyści jak Talma, Garrick, pochodzili 2 
niskiego, ubogiego stauu, ale wykształceniem i 
zachowaniem się swojem doszli do tego, iż ubie- 
gano się o ich towarzystwo na dworach monar- 
szych, w najpierwszych salonach, że żyli w przy: 
jaźni z najpierwszymi znakomitościami swojego 
czasu i że oprócz oklasków na scenie doznawali 
czci powszechuej. A zkąd to poszło? Oto ztąd 
że zawsze umieli czuć swą godność, zawsze dą- 
żyli coraz wyżej po drodze honoru i nauki, a 
nigdy nie grzęźli w błocio ulicznem. Takimi i 
was chciałbym widzieć, panowie i panie, i tusżę, 


umówione było, a gdy go teuże do Cybulskioj z 4 ża takiemi będziecie! 


po ON ĘĄ Z AA A Z Ez 


| płacą żądają 
Lwów, z Izby handlowej, 0 o 
dna 2.. maja 


ztr. wal. a. 


Il. Akcje za tuke. Pożyczka loter. z r. 1854 | 92 0U 92 50| Lwowsko-Czerniow, Jassy 
Kolej gal. Karola Ludwika|265 50266 25 A e „ 156) | 97 8u 88 00| Rudolfa 

„ Lwow.-Czern. Jassy |177 50 178 50 + » „1804 [126 20,126 Lo| Siedmiogrodzka 
Banku hip. gal. z wpł. 5O'JJLI6 50:119 50 .. podatk. z r. 1864 |009 99! 00 00] Staatsbahn 


krajow. z wpł. 407, 


70 00] Listy zastawne domen. 


płacą jŻądają r 


zb. wal. a. 


123 00,123 50] Poludniowa 


n 
IL Listy zast. za 100 zt. Oblig. indemnia. gal. 45.00] 75 50| Tramway wied. 
Tow. kred. gal. 5”, w. a. | 83 00, 83 50] %, »  bukow. | 72 50| 73 50| Łupkowska 
Tow. kred. gal. 4°, W. a. (2 %5 T3 20 Akcje bankowe. Węgierska północno wsch.. 
Banku hipot. gal. 6%, 31 8i), 88 25| Anglo-austrjackie 261 00,261 50 A wschodnia ' 


Gal. zakt. kred. wło e. 
HE Obligi za 190 złr. 

Indeimmzacyjna galic. 

Poż. glod. Z r. IgG po 7%, 


IV. Monety. Ueneralbank 

Dukat bolenderski 5 199 5 80| Hipoteczny bank galicyjski 
Dukat cesarski 5 Bi, 5 94] Krajowy bank galicyjski 
Napoleointor p9 84 | 
Pol imperjal rosyjski 09 ys! 19 Ł2] Vereinsbank 
Rabel rusyjshi Srebrny 190, 1 6] Akcje przemysłowe. ; 
Rubel rosyjski papierowy | 161 i 62] Budownicz. Towarz. austr. 
Pruskie bilety kasowe 184 1 85| Borysl. Petroł. Comp. 

| Srebro | [PÈ 16,128 50) Forstpr. Hand. Gesell. 

| Wiedeń d. 29. kwietnia. Akcje kolejowe. 

! Papiery państwa austr. s „| Alfoldzka 
5a renta au 3r. w. 4. 59 15| 59 23 Karola Ludwika 


M je „ srebrem 
Pożyczka ost. z r. 1839 


85 Au] Centralny, bank 

Kredytowy zakład 
( bu] Eranko- A ustrjackie 
0U 190 50] Galic. dia handlu i przem.|100 O0J101 50] low. kred. ziem. gal. 


+ »| LU 5 i 
4| 00 92] Narodowy bank austrjacki|749 00751 00 Bodencredit w srebr: 
3 o 


68 90, 69 10] Północna Ferdynanda 
298 00/299 zo| Franciszka Józefa 


46 0% 58 5U Listy zastawne. 

280 5U/28U 20] Galic. bknk 'hipoteczny 6°, 
LLL 75,112 25] Bank włościańsk. galicyjski 
93 (0 92 00 LL) w "m 3 i] 
117 00/120 00] Bank nar. austr. 5%/, m. k. 
00 00, 00 00] ,, y 


105 50105 50 


| 
176 50117 00) 


2280 00 2255 go] „ b 
320 75,204 00| Rudolfa 


176 50 z r. 1867100 25 
266 75267 00| Lwow.-Czern.-Jas. zr. 1867 91 00| 91 


-- Sprawozdanie wydziału centralnego To- 
warzystwd wzajemnej pomocy” oficjełistów prywa- 
tnych za kwartał I. 1871-r. 

Towarzystwo liczyło po koniec I. kwartału 
1871 r. członków rzeczywistych 2141 z 3950 
udziałami, czyli z roczną wkładką 15,800 złr., 
członków wspierających 641 i 2, dobrodziejów. 

„ Stan majątku. funduszu sapomog stałej 

iw gotówce i w efektach przechowany w depo- 
zycie banku hipotecznego wynosi z końcem I. 
kwatału r. b. 73.294 zir. 37%. 

W porównaniu ze sprawozdaniem za IV. kwar- 
tał r. z. okazuje się, iż fundusz zapomogi stałej 
powiększył się w I. kwartale o 6.740 zir. 46 
Gi. w. a. l 

W pierwszym kwartale t. j. po dnia 31 


marca r. b. ulekowały w Banku hip. następują- 
ce powiaty kwoty poniżej wyszczególnione: Bir- 
cza 8 zlr., Borszczów 64 złr., Brody 172 złr. 
TO ct. Brzozów 100 ztr., Buszacz 150 złr., Cie 
sganów 74 złr. 36 ot., Czortków 57 złr., Doli- 
ga 19 złr., Drohobycz 16 złr., Gorlice 29 sr., 
Husiatyn 518 złr. 20 ct.. Jarosław 340 złr., 
Jaworów 148 złr. 73 ct., Jasło 26 złr. 50 ct., 
Kamionka 114szłr. 1 ct., Kołomyja 100 złr,, 
Kolbuszowa 56 zlr, 5 ct. Kraków 53 zlr. Kro- 
sno 76 złr., Lisko 21 złr., Lwów 119 złr., 8 ct. 
Mielec 39 złr. 50 ct., Nisko 33 zira, Nowy Sącz 
80 zir., Podhajce 144 zlr,, Pilzno 69 złr., Prze- 
myśl 80 złr. 60 ct., Rawa 47 złr. 53 ct., Bo- 
hatyn 140 złr., Rudki 163 złr. 70 ct., Rzeszów 
230 złr., Sanok 54 złr. Blet. Sambor 111 złr,, 
Sokai 400 złr., Stryj 25 at., Tarnopol 150 złr., 
Tarnów 277 złr. 2 ct., Tarnobrzeg 109 złr., 
Tłumacz 47 złr., Turka 18 złr., Wadowice 250 
złr. 62 ct., Zaleszczyki 79 złr., Złoczów 111 
złr., Zółkiew 66 złr., Zydaczów 62 złr. 79 ct., 
Razem 5036 zlr. 45 ct. w. a. 

Zarazem zawiadamiamy wezysikich tak człon- 
ków, jak interesowanych. że drukowane sprawo- 
zdanie z czynności wydziału centralnego za r. 
1870 i z obrad Rady nadzorczej odbytych w lu- 
tym r. b. przeslaliśmy w stosownej ilości egzem- 


piarzy wydziażoga powiatowym, 


Również wzywa wydział cent. członków, 


którzy swój pobyt bez uwiadomienia zmienili, by 
podali swoje adresa kartką, korespondencyjną do 
wydziału centralnego celem odpowiedniego spro- 
stowania metryk i zawiadomienia wydziałów do- 
tyczących; —- zaś członków którzy zalegają z 
wkładkami za r. 1869 upomina wydział central- 
ny, by z należytości uiścili się — najpoźniej po 
koniec czerwca r. b. a to tem pewniej ile Że 
członków, którzy zaniedbają wezwaniu temu za- 
dość uczynić, lub nie usprawiedliwią powód nie 
płacenia, uważać będzie wydział centralny na 
mocy $. 22. statutu za podpadłych wykreśle- 
niu. . Mi 

Wydział centralny zaleca najusilniej szano- 
wnym czlonkom odczytanie sprawozdania za r. 
1870, z którego powezma przekonanie, jaką To- 
Warzystwo nasze w tak krótkim czasie rozwinęło 
żywotność, 

W końcu zawiadamia wydział cent, człon- 
ków pragnących korzystać z dobrodziejstw biura 
wywiadowczego Towarzystwa, aby starający się 
o posady wnosili podania swoje przez dotycząca 
wydziały powiatowe i przyłączali do podań od- 
pisy świadectw służbowych, krótki przebieg ży- 
ca, wysokość żądanej płacy i t. p. szczególy. 
których służbodawcy niekiedy wymagają. — Wy- 
działy powiatowe zechcą podania takie z opinią 
swoją nadesłać niezwłocznie wydziałowi central- 
nemu, który jeżeli cztonek / nie więcej, jak z 
wkladką z roku upłynionego zalega, nie omie- 
szka zamieścić go na liście szukających posad. 

Lwów 15 kwietniu 1874, | l 
Henryk. Strzelecki, , Romuald Makarewicz, 

wiceprezes. sekretarz. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


” Bao W 

Lwów dnia 1. maja.. Mierzyca pszenicy 
4.40; syta. 2.45; jęczmienia 2.01; owsa 
1.63; hreczki (2.47; grochu 3.65; prosa 
--—; soczewicy —.—; kartofli 1.50; siana 
1.36; słomy  okłotowej 0.00; pasznej 0.00; 
drzewa twardego 00.00; drzewa miękkiego 00.00 
Wiedeń 28. kwietnia. (Kor. Gas: Nar.) 
Podaję do wiadomości, że tego tygodnia Fran- 
cuzi zakupili w Węgrzech do 1000 wołów, któ- 
re mają być transportowane przez Tryest. Po- 
nieważ tamtędy nie mają Żadnych trydneści wy- 
wozu, dlatego jest nadzieja, że więcej tam kupo: 
wać będą, a dla naszych galicyjskich lepsze widoki, 
gdyż Węgrzy mniej przystawiać będą na targi 
wiedeńskie.. Skero dalej co się pokaże nowego, 
te podam do wiadomości, — spodziewać się je- 
doak należy, że przez to ceny poprawią wię tutaj. 

J. Kreysstofowiua, 
Caffó Stierbóck, Leopoldstadt, 

Ogłoszenie. Posiedzenie waine oddziału 
gospod. brzełańsko -podhajeckiego odbędzie się 
d. 7. maja r. b. w Podhajcach w sali Rady po- 
wiatowej od 12. godziny w południe; na które 
szanownych członków czynnych i nowo wybrać 
się mających zapraszam, przypomitając oraz 
uchwałę oddziału, że członkowie ościennych od- 
dziaiów najmilej widziani będą na naszych po- 
siedzeniach. 

Porządek dzienny : 

1. Powitanie zgromadzenia przez nowego 
pragtodniczacego, 2. Propozycja i balot nowych 
członków. 3. subwencji rządowej dla wędru- 
'jagego prelegenta naukowego gospodarstwa. 4, Sta- 


płacę żądają 
zit. wal. a. 


płacą | żądają 
złr. wal a. 


117 758/178 UO|Siedmiogrodzkiej -89 00] 89 25 
161 65,182 50|Południywej kolei t12 460/112 70 
171 7,172 25|Państwowej kolei 138 25/139 75 

424 00:425 v0j(10*/, podat. prot srebr.) 

178 80 179 UOjCzeska zachodnia 95 50| 96 00 

218, 00219 0JElżbiety nowa, i F102- 60/1038 90 - 

tei 1 ia ż 0n, podat., prot. w. a) f n 
60 75161 2 biety dawna - "19 92 80 
85 75| 86 25 y CANT północn. m. k. 0 5 91 25 
ad mea i - A. uu) 50 7 

88 00| 88 Papiery lotery P, { | 
88 (0, 88 ogy Zakiadu kredytowegoł163 50,164 00 
72 50|-72 5 udolfa ; "| 15 Ou| 15 20 
83 00; 86 00] „ Stanisławowskie 23 00; 25 00 
97 25] 97 50| „ Keglevich 17 00| 18 00 
92 60, 92 BUJ] „ br. Palfy 29 00) 30 00 
106 50/106 70| n “ke. Saim 39 00| 40 00 
87 00, 87 25} „ hr. St. Genoi 27 00) 31 00 
» ka Windischgrätz. | 1900/20 00 

PPRT NE kd 1 '18 00) 20 60 
7 g ary * "131 "38% 00. 

115 80) 106 5 | 9.2200. 

104 75|105 20) Dewłzy (3-miesięczne.) 

100 T5]Hamburg 100 AAR b. 92 20| 92 15 

aryż 100 frank. 49 10) 49 90 

82 50| 83 75]Londyn 10 ft. szter. 124 90/124 30 


69 % 90 20|Frankf. 100 zt. ol. wp. N|104 55|104 65 
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cja doświadczalna wiedeńsk. 5 Prenumerata . 
dzieł Forstera: "6. O” piekątej sprawie braku'rąk 
do pracy przy gospodarstwie, 7, Wniosek o u. 
tworzenie sekcyj przedmiotowygł "w odaga i 
wpisanie się członków do tychże, 8. Rozdamii 
buhajów i narzędzi rolniczych. 9, Wyboży di 
Rady ogólnej i do Rady oddziałowej. TO. Q giet- 
dzie rolniczej hr. Chotomskiego. 11. Włoski 
członków. 12. Członkowie są proszeni wszelkie 
kupna, zamiany i sprzedaże, oraz Sspólne zamó- 
wienia gospodarcze, przy sposobności Zgromadze- 
nia między sobą załatwiać, zapisując swe potrzęby 
na arkuszach w sali obrad na to przygofo- 
wanych. =, ! 

TI Żywotne kwóstja wymagają by się członko- 
wie licznie zebrali w celu postańoWienia środków 
do osiągnienia bezpośrednich korzyści z należenia 
do oddziału gospodarczego, — Nie posiadając do- 
kiadnego spisu członków oddziału rozesłałem 
tylko 80! Kart zapraszających, pominięci raczą mi 
przebaczyć niedokładność. 

| u Edwin Hohendorf . 
i prezes, | i 


aloni l 
Telegramy i Narodowej. 
FL. PUR 
(Z biura kollinizncyjnego.) 
Wiedeń 2. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izdy «posłów wybierano człon- 
ków komisji do wniosku kompetencyjne- 
go. Po czterokrotnym wyborze zostali” 
wybrani: Fr. Gross (z Wels, Herbst, 
Ari, Edelmann, Weeber, Demel, Wio- 
zieki, Zyblikiewiez a Rechbauer, 
AAAI > Brestl Widlich. Clan 
metzky, Horodyski, Czajkowski, 
Dinstl, Lasser, Giskra, Kuranda, Kuen- 
burg, Klier, Bauhans, Wolfrum, Kiel- 
mannsegge (tj. 5 Polaków, 1 z prawego 
centrum, resztę centralistów;  centraliści, 
popełnili wierutnie gwałt parlamentat-| 
ny; p. r.) 


(Z biura, Internationales.) 


a M 


Praga 2. maja. I! Korespondencja. 
berlińska ,,Bohemii'* donosi, że tamtejsze. 
sfery rządowe oburzone są na rząd Thiersa.. 
Myślą w Berlinie © interwencji w kwe-, 
stji paryskiej i o restauracji Napoleona. 


Londyn 2. maja. Wczoraj otwo- 
rzoną została „międzynarodowa wystawa 
przez księcia Walii. (Wystawa ta rozło- 
żona jest na lat kilka, w każdym roku 
z innej gałęzi przemysłu i sztuki wysta- 
wione będą okazy; p. r.) | 

Telegramy tutejszych dzienników. 
donoszą, że dziś rozpoczął się główny. 
atak na Paryż. Szef wojskowego depar 
tamentu komuny usunął Cilusereta i Ka- 
zał go awięzić. Zastępuje „go prowizory- 
cznie Rossel. | 


Bukareszt 2. maja. Dekret ksią 
Żęcy zarządza ze względów: oszczędności 
rozwiązanie trzecich batalionów , w caja 


piechocie i į całego korpusu konnyoli 
strzelców. | | 
i 

Przyjechali do Lwowa dnia 2. meja. ` 


Hote! Zorża: H. Schmidt de Wilde kon. 
zul z Brukseli, S. Ostaszewski ob. z Rakowcą, 
M. Kaczanowski mos. oficer z Moskwy. 


Hotel Europejski: 
łodrówki. 


Hotel Angielski: F. Barański 2 Radło 
wic, E. Duniewicz z Brzozowa, J, Jordan z O 
szanicy, S$. Prek z Pantałowie, J. Pozanowski Z 
Jazwina, M. Z. Serwatowski z Rajtarowic W. 
Serwatowski z Korczmina, Ig. Jend! dr. med. | 


i s 
J. Konopacki z Cho: 


Tarnowa. 


Hotel Kuhna: 
stkowa 
1WO1 


Juliusz Uleniecki z Woło 


2 W J WJ a. i 
Hotel Warszawski: A. Skrzyszowski 
Chorostkowa, 


Nr. 4581, S. Podlewski 2 Rawska. 


| 
i 
| 


Fociągi kołajowe na głównym dworcu 
Karola - Ludwika. (Podlug zegaru lwow**ki"EQ. 


Qdehodzą ze Lwowa do Krakowa o g, =% m. 42 | 
, w " ” 8n» 1 n, 

Ą „ do Czerniowiec „5 » 32 | 

» ” ” w iż „ 20 w 

w „» do Brod, i Złocz. n} 8 n 52 © 

1 | "” ha LI I u 4 
Przychodzą ż Krakowa do Lwowa » 7 „ 37 f 
” » ” » l " 4 % 

K z Czerniow. ,, " 1 "MPY 

n n mo y 2 m 30 w. 

4 z Brodów i Złoczowa „ 7 „2% r 

„ ” „ amm 2» 50 w. 
Pociągi kolejowe na Stacji |wowskiej | 
Podzamoze., (Podług, zegaru lwowskiego.) Í 
Odchodzą do Brodów i Złocz. og. ®©. ll g 
n 15 I j lái „ p A 12 r 

Pr ychodzą do Lw. z Brod. i Złocz. » 8 „2Z$w 
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Kursa wiedeńskiej Giełdy 
i i Mm, 
z duia 2, maja 1871, 
F Irion 
godzina 2 mim A Popołudniu. 
Wiedeń, Franko-gustr. 111.50 Weg, kredyt. 105.00 


, Auglo-austr. 255.25. Unionsbank 265,50. Ak. Karola- 
| Ludwika! 264,50. Kolej siemdmogy 173.75 Kolej po- 


radniowa 17810. Alföld, 178,75, Kolaj państwowa gą 
BÔ! Weg. Nordogt '163:50. Kojej pókłotna 22500: Ru 
dolfa 164.75. Wag. Ostb. 86.25. indemn. 4.75. L 

sy z roku 1864 145.25, Usposobienie: 


Otwarcie Subskrypcji 


na 6%, wolnąodpodatku pożyczkę pierwszeństwa 


polaczonego węgierskiego Towarzystwa 
żewluoi parowej w kwocie zir, 5,000,000 w. a 


podzieloną na 7.500 sztuk obligacyj pierwszeństwa po zł”. 200 i 15.000 sztuk 
po złr. 100 wal. austr. 


Kurs emisyjny ustanowiony jest na 83 za 100 w banknotach w.a. 


Kapitał akcyjny: zir. 5,000.000 w. a. w 25.000 sztukach pełno wypłaconych akeyj. 


Pożyczka ta przeznaczoną jest na pomnożenie parku okrętowego, na umorzenie „pasywów pięciu połączonych Towarzystw żeglugi 
parowej, oraz na dostarczenie odpowiedniego kapitału obrotowego. Na zupełne zabezpieczenie wydać się mających obligacyj pierwszeń- 
stwa, służą wszelkie nieruchomości i cały park okrętowy połączonego węgierskiego Towarzystwa żeglugi parowej. 

Wartość szacunkowa powyższych, jako szczegółowa gwarancja służących przedmiotów, łącznie z kapitałem obrotowym, wynosi 
podług orzeczenia komisji szacunkowej około ośmiu milionów złr. wal austr. 

Dla czuwania nad prawami, posiadaczom obligacyj pierwszeństwa zastrzeżonemi, wchodzą w skład Rady zawiadowczej, połączo- 
nego węgierskiego Towarzystwa żeglugi parowej, zoch ze strony Banku Franko-austrjackiego we Wiedniu i Banku Franko-węgier- 
skiego w Peszcie, ustanowionych, razem przeto sześciu radców nadzorczych. Również bez przyzwolenia obudwu tych Banków i król. 
węgierskiego Rządu, Zadna późniejsza pożyczka nie może być z niniejszą na równi postawioną, a tem mniej takową poprzedzać. 

Wobec złr. 5,000.000, kapitału akcyjnego, posiadają obligacje pierwszeństwo tak eo do oprocentowania, jako też spłaty. 

Obligacje pierwszeństwa opiewają na okaziciela. 

6 pwe odsetki bez wszelkiego potrącenia podatku dochodowego i należytości, płatne są półrocznie na dniu 31go marca i 30go 
września każdego roku, po raz pierwszy zaś dnia 30g0-września r. 1871, w Peszcie, Wiedniu, Amsterdamie, Bazylei, Frankfurcie n. M. 
i w Sztutgardzie. 

Spłata al pari nastąpi w przeciągu 50ciu lat bez jakichkolwiek potrąceń w Peszeie, Wiedniu, Amsterdamie, Bazylei, Frankfur- 
cie n. M. i w Sztutgardzie. Pierwsza spłata nastąpi dnia lgo lipca 1872 w skutek pierwszego dorocznego losowania w miesiącu 
kwietniu 1872, według planu odbyć się mającego. 

Wypłata wylosowanych obligacyj nastąpi zawsze dnia lgo lipca każdego roku. 


Warunki subskrypcji: 
l. Subskrypcja rozpocznie się w dniu 8. Maja 1871. 
W Wiedniu w banku Franko-austrjackim, w Krakowie w filii c. k. uprz. gal. akc. banku hip, 


„ Peszcie »  w„. - Franko-węgierskim, „ Lincu i Salzburgu w banku dla Wyższej Austeji i Salzburga. 
„ Pradze „  „. powszechnym czeskim, | p» Augsburgu u p. Natana Wilmersdórffer, 
„ Bernie „ c. k. uprzyw morawskim banku dla handlu „ Bazylei w tamtejszym banku handlowym, 
i przemysłu, „ Frankfurcie n. M w banku Austro-Niemieckim, 
„ Gracu „¿ powszech. styryjskim banku kredytowym, | „ Mannheim »  „ kredytowym Reńskim, 
„ Lwowie w c.k uprzyw. galic. akcyjn. Banku „ Monachium „  „ handlowym Bawarskim. 
hipotecznym, l a Dztutgardzie 4 „  Związkowym Wirtembergskim. 


Zamknięcie subskrypcji nastąpi dnia 6. Maja o godzinie 4. po południu. 

2 Kurs emisyjny ustanawia się na 83°. 

3. W razie wyższej, nad ogłoszoną, subskrypcji, nastąpi stosunkowa redukcja. 

"= 4. Subskrybenel przy podpisywaniu złożyć mają tytułem kaucji w gotówce lub papierach giełdowych 10°, od nominalnej war- 
tości subskrybowanych tytułów, czyli po złr. 10 na każdą obligację pierwszeństwa, opiewającą na złr. 100; złr. 20 na każdą obligacje 
opiewającą na złr. 200. > 

Po uskutecznionej repartyeji możliwa nadwyżka będzie zwróconą. 

| 5. Uzupełnienie wpłaty, wedle życzenia subskrybentów, w dotyczących miejscach subskrypeyjnych, nastąpić może od dnia 6go 
maja najdalej do dnia 8lgo grudnia 1871, i to tylko na całe tytuły (sztuki), za zwrotem 6”, odsetków, od dnia 31go marca na obli- 
gacjach ciążących ; W POWERYM razie kaueja gotówką złożona, aż do dnia odebrania obligacji po 6 od sta oprocentowaną będzie. 
Na dniu lgo stycznia 1872 gaśnie prawo poboru kwitów interymalnych, do tego czasu nieodebranych i przepada tytułem kaucji 
uiszezona wpłata. i 

„0. Za uiszczeniem pełnej wpłaty, wydane będą tymczasowe kwity interymalne, które później za osobnem ogłoszeniem na rze- 
czywiste tytuły (obligacje pierwszeństwa) zamienione będą. j: 

T. Wpłaty, które po dzień lőgo maja b. r. uskutecznione będą w walucie zagranicznej, w dotyczących pozaaustrjackich miej- 
stach subskrypcyjnych, obliczone zostaną podług kursu, jaki w dniu, subskrypcję poprzedzającym, w osobnem ogłoszeniu podany będzie 
do publicznej wiadomości. i | | 

Wpłaty uskutecznione po dniu 15go maja, przyjęte będą po kursie dziennym wiedeńskim. 


„ Formularzy, deklaracyj subskrypcyjnych, które w podwójnych egzemplarzach mają być wystawiane, tudzież prospektów dostać 
można w wyż wymienionych miejscach subskrypcyjnych. i i 


1859 2—3 


« mozwiękazem ziarnku i najlep- 


25000 funtów kawy Ceilon nzym gatunku l fum S4 ci. 
Cakier Rafinad | | w głowie po 36 ci. na funty 37 ct. 


poleca ‘handel 


Rozkazy 7 prowincji usktw 


we Lwowi caiam natychmiast 


karola Ballabana |296,0 72. 


Atrament do znaczenia © leje do uszu, 


? uIS%owt wyrabiany przez tptekarza C. CHOP w Ham». 

: alek] EA lipe WE zj "Saw ED cst niezbędnym d A da telów, tra kas i leczy głuchotę , ie nE W m 

A i 6... <a. 4GOUI : - "ZĘ 1 czych, nowa urządzone WU ktyj ik /, zaklałów kapielo. ód urodzenia i usuwa wszystkie z 

razie całe jego uwźWisko 1 piękny sposób g we Lwowie, plac Katedralny 1. 31 m. bryki PP Biskupski i Rozmy- y yna kład FS d R KBW OTS u) łączone słabości. — Flakonik po 1 złr. 25 ct, 
postępowania w przeciągu dni*8 publicz $ GŁÓWNY SKŁAD Zawtowski Y Kołomyi. gdyż zapomocą tegoż znaczy się w przeciagu godz. opatrzony śtemipem firmy. 

nie ogłoszone „ostaną. 1995 1—9 płócien || gotowej biełizny CY Mianowicie Ził młocarnie kombinowana! 1000 sztuk hielizuy, przeto odpada haftowanie. We Tio do nabyeid w aptece ZYG 

H: G- otrzymał i poleca wiciki wybór 42 kieratem Żelaznym o sile pięciu koni, która! Flakonik atramentu do pf: 1 złr, MUNTA RUCKERA c 829 2—12 

DESZC ZOCHRONÓW A ymm» A r pa asian g O rz Th do znac: 5 ia o Żeli lit BR Q A P p tkach s sztowych pobiera siel 

p” 3 A. id. Ś|kóp zboża. ku największemu zadowolnienin a "a aczenia O ét Ua Oe a rzy wysytkach pocztowy P ; 

on «lUll Nie f? MAOL, $ przy piluej usłudze jest w stanie i 60 kó „ w monogramie 90 c. do 1801, opakowanie 2U c, | 


ód ód A 


T. M. È om 


Nowo ot worzouy magazyn ! £ 
wzywa się, aby wypełnił przyjęte na $ 


i ą 
aa v peame ©. B. BARDASZ 


miak Ts 1 a 
Podziękowanie. olegliwośći 
Podpisani poczytujemy sobie za obowiązek | usuwa zupełnie , przez Pragski fakultet 
medyczny rozbierany, w tysiącznych wy- 
padkach łoświadczony, z ziół alpejskich 
przyrządzony 164211 5=? 


Grastrophan 


Józ. Filrst, aptekarza w Pradze. 
We Lwowie w apt.Zygmupte Ruckera, 
tudzież w znaczniejszyth aptekach. 


NE 
+ 


doś 


Eea j BATIN A MO GMp Wych płaszczów od deszczu, 4 znłócić. 1909 2—3 PB da © alien e t ot — - EASE: 
n prowi oryczneg po > zw | nicianych materyj na garnitury męzkie, $|  Sortuje przytciu dokładrie, t. j; oddziela Poduszka z penziem > a . . . . . kj pI Iń i f k i 
kontraktem posndy sekretarza pry l'owa kolorowych perkali na koszule , skarpetek j |osobno słomę, osobno tryne, DA inot Dla dogodności P. T. Publiczności utrzy a orze a r 5 r usu 


NYSA NY NAN NANA 


rzystwie Qpicki narodowej z wynalgrodzeniem 
rocznem do TOV ztr. si gijcer u. rozpisuje SL | £ 
konkurs z terminem de d. 18. maja. Ub.ega- 


. i pońezoch. wyroby tejże fabryki są tak dokładne i ceny|muję Wszystkie litery w zestawieniu, jakoteż dostarcza nparataw do wszystkich rozmiarów pędzenia podług najnowszych systemów wy 
najnowszych wstawek do koszul „+kra- $jprzystejme . iż możemy sumiennie polecić tą-|stemple na skladzie 1114 1—20, próbowanych. fabryka wyrobów: metalowych 
. watek szelek, manszet i kołnierzykow. $jkowa naszym wspólobywatelom, by zeche'eli Robvty grawerskie zalatwiają 


—_ m w 


jacy sie o tą posade misi być biezlym w ra; 
chunkowości, oraz w języku | im, Z pisów-4 

nia poprawna. Podania 7 załączonemi dowo 

dami nahrtveh nauk i terażtniejszego zatrud 
nienia maja być prze Fiia do kancelarji przy 
nliey StoJańskiej nomer coum S974; Wlasci 
we obowiazki będa bliżej kontraktem określone. 
Lwów 1. maja 1871. 192R 1—53 
Igu. Slaski Waler. Podlewski 
czlonek zarządu. 
„na k 


edzia) a O ZE EZ 
Wiadomość dla Lekarzy [sprzedawane będą 


Syrop Dra Forget. —— 


żywa sie z najpomysl-" 
iejszym skutkiem prze- 
szlom uporezywem 


rwowe' irytacyj miezyj pluan et 
cierpieniom piersiowym: Lekarze paryse twe SĄ 
z pomyślnym skutkiem zo przepisują. Ly żeczkii i 
od kawy jest dostateczua. Dostać można w Pu- 
ryżu u Dra Chabtr ulica Vivienne. 36 W Kra- 
Kowie u pana |. Trunczyńskiego We Lwowi 
usp. Piotra Mikobr="hn, = w Poznaniu u fi D 
Mankiewicz w Brodarh u p. ik, M. kn | 

p UM DJEG 
laka. | 


ARA NA ( 


FPowszechnie ulubiony io wedlug 
zdania lekarzy doswiudezony 
styryjski irai 45 


| SOK ZIOLOWY | 


w świeżym stanie use do 
korzennym 


niec 
ge | 


| wa Lwowie w luunilu 


Karola S$chubutha 
w aptece Adolfa Berlmera, 
Zygmunta Ruckera, 

Jakóba Piepesń, 
Piotra Mikolasza. 
Cena flaszki 87 ct. w. a. 


|) szuj 


(Bai 


{dzis 
wy 
g van 
pew 
s5 


Galêna, 
leczy bez bólu w przeciągu Bch 
dni wszelkie upławy crwki 
moczowej tak dopiero powsta- 
jace, jakoteż już rozwinięte i 
calkiem zadawnione. 
Główny sklad dla Austr. 
Wągers. Monarchii. 


u Wilhelm Maager, 
Wien, Bickerstrasse, 12. 
Cena flaszki wraz z przepiseni 
używania 3 ztr. 70 cnt. 
1019 22—-21 


RL 


POPOWO OOP 4 


Ta -a 
ESSENCJA 
z S$alsaparyli Colbert. 

Jeden z najdawniejszych i najskuteezniej- 
szych środków roslinnych. krew  czyszezawych. | 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) N 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. Ay 
Metoda użycia w polskim jezyku. 

Dostać można w Paryżu w aptece pana % 
Colbert w passażu Colbert, nr. T. et 5. —| 
Skład główny dla Królestwa Polskiego w pp 
Gallego i L. Spissa W Warszawie, we Lwowie, 

u pana Piotr+ Mikolascha, w Krakowie u pa- 
na Trauczyńskiego, w Brodach w aptece mo 
Kullaka. 1739 5- 207% 
Dia cierpiących na piersi! $ 
KRALA 


prawdziwe Karolińskie 


Ziółka Dawida 


u Joz. Fürst, aptekarza w Pradze przy 
> Porzicz. niezawodnie działające na ka- 
tary PIETSIOowej kaszel. 4 przez 
$ używanie takowych zapobiega się dalszym 
$ chorobom piersiowym osobliwie 
b suchoto rm. E 
3 Pakiecik 20 cent. w AU 
+ Skład we Lwowie u p. Zygmunta 
+ Ruckerą, aptekarza. Do nabycia także 
Ż za pośrednictwem znae niejszych aptek 
w Galicji. 1643 6—% 


pe za 
Osobliwości 
najlepszych i najsławniejszych perfum 
do chustek. 
Fleur Polonaise. 
Forget nie not, 
spring Flowers. 
Fleur Polonaise, 
Mots Rose. | 
Fleur Hongroise. 
_ Ylang YXlaug, 
Ess-Bouquet, 
Forest Flowers, 
Jockey Club. 
Fleur Reseda. 
yiolette de Mars. 


Pomada t tluszozu niedżwicdzicgo, 
do utrzywania i wzniecenia porostu 
włosów, słoik 5 n 1% 
Kawaleczek Pomudy 2 tłuszczu nie- 
dźwiedziego . . SIO... DORTE 
Savon de Thriduce najlepsze mydlo 
toaletowe, kawałek - 80 ct] Z] 
prawdziwe do nabycia >| 


Parfumerje Maczuski, 
Wien, Kdrntnerstrasee 26, 

we Zawowie U W. Byczkowskiego, handel, 

w Krakowie ù p. Jozefa Jahn. hande) 

, Pradze u W. J. Lóschner, P 

s Peszcie u parfumerie Luefl. 

Uwaga. Ujrasza się, aby przy kupo- 

waniu uważać na etykietę Maczuski, 
lko takowe są i 


SAŻASANNI. 


WAWAGANANAWNAKIAWNA 


WADAS) 


nia na prowincje uskuteczniam jak naj- 4 
spieszniej i najakuratniej. 
NR RYNRAŃ ARANNA AN, 


W kancelucji Zakładu zastawniezego lwow- 
= skiego vormis ńsklego „Pii Montis“ 
Prezes Tow. Opieki narod. Isie na dniu 22. maja 1841. publiczna licyisteja, 


nia. Wiadomość w aduunistracji „G. N.“ 


1 wszelkim —— 


chorób płciowych, wszelkich wyrzu- 
JOEPURATIF 
du' SANG 
| wszystkich stron swiata jak najzaszezytniej 


popiera. 


skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa-, | 


jakiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka-'c) 
nalu, otoki pęcherza. 


środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li-' 


pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 


Obstalunki na bieliznę i zamówie- 3 i k 7 
dobra naszych krajowców, która już w pos 
ezątkawh piękną przyszłość obiecuje. 
bBorszczów nad Prutem dnia 26 kwietnia 1871. 
Michał i Teodor Qsadcy. 
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Obwieszczenie. | 


ada 


blu meżczyzn 
| m amar mmm 2-7 — 22 


osłabienie. 
słabości sekretne, 


osobliwie 
Osłabienia sily męzkiej, 
leczy gruntownie bez przerwania pa- 
cientowi swoich obowiązków pod 
gwarancją. w zakładzie ordynacyjnym, 
istniejącym 25 lat, lekarż specjalista 


br. A. Gross, 


członek wielu medycznych wydzia- 
low, Wien, II. Glockenygasse 6. 
Na zapytania listowie opatrzone 
gotówką 5 zł. odpowiada niezwłocznie 
i wysyła leki. 1167 23 -50 


Ordynacja od 10 do 2. 


rren 


adbed S. 


tórej zalegte klejnoty, srebra i inne lanty 
| 1572 3—3 
„wów dnia 21, kwietnia 1871. 


t óż kamieniczuy, Żonaty, bez- 
r dzietnyzaopatrzouy w usj- 


lepsze świadectwa, poszukuje umieszcze- 


anowczy sposób leczenia 


tów, ran syfilitycznych 
ra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36, 


Skuteczność syropu 
rośliniezo brzinerkurjal- 
nego przeciw liszajon, 
syfilitycznym ranom, za- 
zyszeżuim krwi, tak stanowcza się okazała 
u dzisiaj 60,000 listów  dziskczynnych ze 


Dla kobie 


Poszukuje się 


do kupna zamiany 
lub dzierżawy: 


syrop Cytrynianu.„ MAJĄTKÓW ZIEMSKICH różnej wielkości 


1714 5=-? 


Przyjemnego smaku a 
w swem dzialaniu lago- 
dny 
bełaża Dra. Chable do" 


ące, a trudne de zażycia, w w Ualicji, księstwie krakowskiem lub. na 


w użyciu bę Podolu rosyjskiem. 


£jprzyczynić sie do wzrostu tejże fabryki dlal*J g ponajtańszych cenach. 


po 85. DR i 95 et., 


pobraniem pocztowem : 


Volkmar Hanig 65 Comp-w Dreznie. 


gruby ang. żyłkowany Do pp. Volkmar € Comp. w Dreznie. 
1 złr. 10 ot., 104) monogr. drukowanych na pa- Niniejszem poswiadezaiw panu, że w tutejszej gorzelni przez pana ustawiony apari t 
pierze lub kopertach 45 et.. 100 kart wizyto destylacyjny, odznacza się trwałością, statecznością i elegancją. Aparat ten dostarcza 
wych 65 ct. 85 i 1 zl. 25 e. 10%0 marków do, silnego spirytusu ważącego około 90%, Tr., nie potrzebuje wiele pary i wody, i praenje Bpo- 
pieczętowania pięknie wykonane 2 złr. 50 c. — kojnie i szybko. a przytem uwalnia zacier od alkoholu. 
Powyżej wymienione artykuły, za jakość] % osobliwszą korzyścią okazałby sią ten aparat tam , gåzie sposób opodatkowania nie 
których się ręczy. są jedynie do nabycia za pozwala zastosowania aparatu do ciągłej roboty, 
Przeworsk w Galicji 12. kwietnia 1871. 
1589 1-2? 


100 ark. papioru listowego lub 100 kopert 


Alexander Skraciia. 


Bettelheim Weihburggasse 23 w Wiedniu. ełnomocnik Majoratu_Przeworskiejgo. 


C-k. uprz. Ewowsko-Czerniowiecko-Jaskie 


Towarzystwo kolei żelaznej. 


W skutek powziętych uchwał na dniu dzisiejszym przez ósme 
zwyczajne Zgromadzenie, ściągnięte zostaną zapadłe na dniu 1. maja 
i 1. listopada: kupony od akcji po,5 złr, w. a. w srebrze. ^n 

Kupony od wszystkich obligaeji pierwszeństwa nie doznają 
żadnej zmiany, i jak dotąd zapadłe -4-dniem 1. maja b. r. kupony 
od obligacji pierwszeństwa I. emisji wypłacone będą po potrąceniu 
podatku po 6 złr. 70 et. =w srebrze. 

kupony od obligacji pierwszeństwa IL. emisji po 7 złr. 50 ct, 
w srebrze bez potrącenia „podatku 


DOMOW większych i mniejszych z ogroda 
mi lob bez takowych we Lwowie lub innych, 
większych miastach Galicji. | 
REALNOSCI ZIEMSKICH od 4u do 200! 
morgów z odpowiedniemi budynkami w bliz- 
kości Lwowa, Sanoka, Rzeszowa, Jarosła- 
wia, Kołomyi lub Zoławi. 1897 | -% 


z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- ©} 
iach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
nością wszystkie nieznośne dolegliwości, 


Z powyżej wymienioneni, specyficznemi 


owa  preperacja do kąpieli mineralnych|d) 


ns mineraux), maść przeciw hemoroidalna.| we Lwowie lub innych miastach Galicji. 


We Lwowie jedynie w aptóce Piotra|biście lub listownie do domu komisowego pod 


> Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kulka, igla A. Klimkiewicz, K. Orlowski i spółka 
Szprycowanie (w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego. | 69" v 


ulica Pańska L 869", we Lwowie. 


Ogloszenie. 


Niżej podpisana komisja otwiera 


drugą królewsko -węgierską 


LOTERJE RZĄDOWA, 


której cały czysty dochód z rozporządzenia Jego cesarskiej i 
królewskiej Mości na wspomożenie do pracy niezdolnych hon- 
wedów z roku 1848 przeznaczonym zostanie. 

Loterja ta zawiera w sobie 1338 wygranych, 
wszystkie razem 2340.000 zir. w. a. wynoszą. 

Między temi główna wygrana 100.000 złr., druga wy- 
grana 20.000 złr., dwie wygrane po 5.000 złr., dziesięć po 
1.000 złr., dwadzieścia po 50 złr., a cztery tysiące po 10 złr. 

(iągnienie nastąpi 

nieodzownie 30. czerwca 1871 
w Budzie, przez podpisaną komisję. 
Cena losu 2 złr. 50 kr. w. a. 

Losów "można nabyć u podpisanej komisji, n kollektan- 
tów loteryjnych, w urzędach poborowych i pocztowych w całej 
austrjacko-Węgierskiej monarchii, jakoteż i u iunych sprzeda- 
jących losy w miastach. 

Królewsko-węgierska 


Komisja stanowcza loteryjna. 


Buda, 15go marca 1871, Aloizy Motusz 
1674 6—6 kr. węg. radca sckeyjny. 


które 


WEF Dnia IO. czerwca. "Ti 
Skład fabryczny- płócien 1 bielizny 


SCHOSTAL : HARTLEIN 


w Wiedniu, Graben N. 30, zur goldencn Krone, 
rozpoczyna we Lwowie z dniem 10. czerwca r. b. 


WYPRZEDAZ 
wyrobów płóciennych. obrusów, chustek do nosa, 
koszul męzkich i damskich. calych wypraw Śln- 
bnych. gorsetów. kalesonów, spodnie, plaszczów 
do fryzowania. ucgliżów, pończoch i wielu innych 
artykułów. 

Oprócz towaru naszej własnej fabryki, będzie wyprzedana zna- 
czna część bielizny i płócien, które zakupiliśmy 

w urzędzie zastawniczym w Wiedniu, 
po cenach nizkich wyprzedaży. 

Pomiędzy towarami, ząkupionemi w urzędzie zastawniczym, 
znajdują się męzkie kosznle płócienne po cenie: 1 zł. BU ct., dam- 
skie koszule po 1 złr. 20 ct., kalesony, piękne gorsety po 1 złr. 
25 ct., płótna po 6 zir, T złr., 8 złr. Spodniee po 2 złr. itd. itd. 

Wyprzedaż rozpocznie się we Lwowie z dniem 10. czerwca, 
i trwać będzie tylko krótki czas. 


Schostal & Hiirtlein 


fabrykanci bielizny i płócien, w Wiedniu, Graben N: 30. 
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ZAKŁADÓW przemysłowych i haudlowych | 


Posiadający takowe raczą się zgłosić 080-! 


kupony zaś od priorytetów LIL. emisji po 7 -złr.50'et. *w'srehrze, ' 
bez wszelkiego potrącenia we Lwowie w naszej kasie zbio- | 
rowej i u pana O. M. Braun; w Krakowie w gal- 
Banku dla handlu'i przemysłu. MI WIA aar 

Wiedeń dnia 28. kwietnia 1871. yw ator 


Rada zawiadowcza. 


` C 


i CZE 5 
Prezes Rady Nadzorczej - 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
w Krakowie 
zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad $. 84 statutu, że y 


Dziesiate porzadkowe Zgromadzenie: Ogólne 
zbierze się w dniu 5. czerwca b. r. o godzinie 10. przed 
południem w gmachu Towarzystwa Naukowego w Krakowie. 

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia 
są. następujące: 
A. W dziale ubezpieczeń od ognia: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w dziesiątym roku istnienia Towarzystw, tól festk a czas od 
1. maja 1870 do 30. kwietnia 1771; 

2. orzeczenie co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum, ze złożonych za ten rok rachunków, 

3. wybór Członków Rady Nadzorczej do kadencji IV. według ustępu trzeciego $. 89. statutu, w miejsce 
w b. r. występujących; 

4. wnioski co do zmian Statutu; 


B. w dziale ubezpieczeń od gradu, 


stosownie do $. 5. warunków ubezpieczeń od szkód gradowych nastąpi po zamknięciu obrad w sprawach 
działu ogniowego: 
b. sprawozdanie Dyrekcji 4 czynności w "mym roku w tym dziale dokonanych; 
6. orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrekcji ze złożonych za ten rok rachunków 


z w dziale ubezpieczeń na życie: 


7. Sprawozdania Dyrekcji o stanie czynności w tym dziale dokonanych. 


Kraków dnia 1. maja 1871 r. 
Adam hr. Potocki. 
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Obwieszczenie. 


| Niekorzystny stan powietrza przeszkadza ciągle wykończeniu 
przestrzeni kolei żelaznej ze Złoczowa do Tarnopola. | 

Ażeby najpotrzebniejsze roboty przyspieszyć, wstrzymany. 
będzie na tejże linji częściowej warunkowo zaprowadzony 
K dniem 22. grudnia z. r. ruch towarowy, — na dni 14. l 

W stacjach w Zborowie, Jeziernie i Tarnopolu towary do, prze- 
| syłki przez ten czas przyjmowane nie będą. 
Lwów dnia 27. kwietnia 1871. 
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Najnowsze, najpiękniejsze w paski 
farbowane materje jedwabne odl zł. 20 c. do 2 zł. 30 c. 
Najnowsze w pięknych barwach 
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na 10.000 akeji DO 200 zir, a. W. Z 100, wpłatą 
ael ni powszechnego Banka depozytowego 


(Allgemeine Depositen-Bark.) | 
Kapital akcyjny ogólem: 5.009.009 zir. a. w. podzielony na | 
253.000 akcji po. 200 z zir. | austr. waluty. | 


LA WARUNKI ZI SUBSKRYPCJ . 
1 Subskrypcja odbędzie się dnia 4 Maja r. b. 


W WEDNIU w Wiener-W echselstuben-Gesellschaft (Graben 8) i Wi GRACU w styryjskim Banku eskontowym. 
„ PRADZE ,, Banku Zivnosteuska. » . Lwowie w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym. 
5 > „Filii wiedeńskiego Towarzystwa lab wymiany. „ Krakowie w Filii tegoż banku. 
, BERNIE |, c. k. upr morańskim banku dla przemysłu i handlu. „ Czerniowcach s, „ 7 
o zwykłych godzinach urzędowych i tegoż samego dnia będzie zamkniętą. 1916 2—2 
ai 2:5 Emisja mastąpi po rówuym kursie (Paricurse) t. j. 80 zł. jako 40procentowa wpłata na akcję. 


3. Rezultat subskryscji będzie ogłoszony w pismach publicznych, a w razie wyższej subskrypeji nastąpi stosunkowa redukcja. 
4 Subskrybenci mają tytutem kaucji złożyć przy„subskrypcji 10%, subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce, w przekazach hipotecznych, asygnatach kasowych rozmaitych zakladów bankowych lub 


w papierach na giełdzie notowanych podłag kursu dnia poprzedzającego. W razie przewyżki subskrypcji będzie część kaucji zwróconą po uskutecznionej repartycji. 
5. Subskrybenci otrzymają przypadające z/Subskrypuji kwity tymczasowe po ogłoszeniu repartycji za złożeniem 40-procentowej wpłaty, lub gdy kaucja w gotówce złożoną została po uzupełnieniu tejże potrzebną 


gotówką. Rówiiócześnie będą kaucje złożone w efektach zwrócone. 

6. Dnia 15. czerwca 1871 ugasa prawo poboru akcji do tegoż dnia nieodebranych i przepada złożona kaucja. 

7. Każda wpłata jakotężepobór kwitów nastąpi w tych samych miejscach, w których uskuteczniono subskrypcję. 

Blankietw glo Gówiadczeń subskrypejynych, tudzież prospektów przedsiębiorstwą , dostać można w wiedeńskiem Towarzystwie izb wymiany lub w wyż wymienionych miejscach subskrypcji. 


Wiedeń Z AWCE Koncesjonarjusze powszechnego Banku depozytowego. 


T Y WVyciąg z Prospektu: 

Urządzenia" NA DN Banku depozytowego są tego rodzaju, iż łączą w sobie uznane wielkie korzyści kas oszczędności z korzyściami, jakie przynoszą zakłady eskontowe szukając klienteli nawet 
w najszerszych kołach. ©gólny Bank depezytewy przyjmuje od każdego za wydaniem wkładkowej książeczki i na rachunek bieżący pięniądze nawet w najdrobniejszych kwotach, począwszy 04 jednego złr, do 
oprocentowania i emituje asygnaty kasowe. 

Wyrobienie sobie szczególnego zaufania, do którego ogólny Bank depozytowy zdąza, zobowiązuje go do bezwzględnego usuwania się od wszelkich interesów spekulację na oku mających. 

Natomiast rozporządząlne fundusze oddziału zaliczkowego i eskontowego mają przyjść w pomoc handlowi i przemysłowi lub też w kredycie hipotekarnym złożone być mają. 

" Bacźność szczególniejszą zwróci się na to, ażeby ułatwić składanie kwot zaoszczędzonych jako też zwrot onych pod każdym względem, ażeby uprosić manipulację w celu załatwieuia spraw wszelkich jak. naj. 
rychlej i zapewnić możebne wysokie odaetki, róspectiwe procenta *gd procentów. 

OGÓLNY BANK DEPOZYTOW Y zakluduć będzie według wzorów uznanych innych zakładów eskontowych TOWARZYSTWA KREDYTOWE. 
| | Nakoniec załatwiać będzie ogól, bank depqz. zwykłe interesa bankowe, szczególniej przyjmować będzie do przechowania depozyta wszelkiego rodzaju, udzielać zaliczek na papiery wartościowe i załatwiać sprze- 
daż w drodze komisowej przedmiotów zaliczką ohciążonych. 
Statutami obwarowana zobowiązanie ogólnego banku depozytowego, publikowania co miesiąc każdoczegnego stanu złożonych pieniędzy ułatwia, najprostszą drogą kontrolę puhliczną prowa lzonych interesów. 
Połączenie ściśle kupieckiego spostbu 'prowadzenia interesów z dawaniem impulsu do oszczędności i płodnego użycia kąpitałów —- jest calam ogólnego bauku depozytów ego. 
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